N” 187. 


- Piątek 


ozzza 
an 


Rok 1874. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 


| na rok na kwartał |na 2 miesiące| na 1 miesiąc 
Miejscowa w Krakowie . . «. « «+ «++++::1:1. złr. 20 złr, 5 złr. 4 złr. 2 
Pocztą w państwie Austryackiem . . + « «s... » 24 HeT 34 PESA p 
„ do Niemiec i Włoch .. e. «: ::+++.. | » 32 EAP Wa © sd 
m. ». Francyi i Anglii .. - « «+++. -.-... ».60 AO > | SRO) R BECO 
»  » Belgii, Szwajcaryi i Turcyi ....... EITADES OVER AMON 9 sayi 


Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu — Listy z pieniędzmi i przekazy 
i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu“ w Kra- 


ieniężne na prenumeratę oszen 
owie. — Listy rekl ne niezapiecžętowame niepodlegają opł 
przyjmuje się. — Ikękopisma nadsyłane Redakcyi 


Kraków, 19 Czerwca 


acie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


See 


Przedpłata na „CZAS” 


od dnia 1 Lipca 1874 r. 


w Krakowie 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 10 — 4.5 — W4 — złr.9. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
zr. 19 — 46 — złr. 5 — zh. $50. 


Uprasza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie d2- 
wnej opaski drukowanej z adresem, 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszege 
do ostatniego dnia w miesiącu: 

MI$"Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym. 

Cena „Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 
POO p, 


Kraków 1S czerwca. 


Zamieszczamy poniżej uwagi, jakie ustępu- 
jący prezes Rady powiatowej Brzozowskiej 
przesłał Wydziałowi krajowemu przed złoże- 
niem urzędu. Tchnie z nich szczere zamiło- 
wanie samorządu, a zarązem zawierają one 
pogląd na organizacyę powiatów człowieka 
praktycznie z zarządem powiatowym obznajo- 
mionego. 

Autor owego memoryału, gdyż pismo to 
nie inny ma charakter, podniósł dwie kwestye 
co do zarządu powiatowego: kwestyę delega- 
tów i płatności urzędów. Nie znamy 'instru- 
kcyi, jaką Rada powiatowa Brzozowska uchwa- 
liła dla delegatów, nie możemy zatem wie- 
dzieć jaki był zakres ich działania, ani o ile 
praktyczną okazała się ta instytucya. 

Natomiast uważamy za bardzo pouczające 
uwagi dotyczące ustalenia urzędów powiato- 
wych i uczynienia ich płatnemi, zamiast jak 
dotychczas są honorowemi. Pytanie to nie tyl- 
ko u nas, ale na całym Świecie było, a po 
części jest jeszcze dotąd przedmiotem sporów; 
jednakże dziś już przeważa zdanie przeciwne 
urzędom honorowym, albowiem przekonano 
się, że obowiązkowe płatne zajęcia wykony- 
wane są sumienniej i dokładniej, że spręży- 
stość i gorliwość służby zyskują na tem prze- 
konaniu urzędnika, iż czynność jego nie z do- 
brej woli, ale z przyjętego formalnego obo- 
wiązku czerpie swe źródło. Bardzo ważną 
pod tym względem wskazówkę daje najbar- 
dziej praktyczny ze wszystkich naród angiel- 
ski, który właśnie w ostatnich czasach zna- 
czną część urzędów honorowych zamienił na 
płatne, i w kierunku tym stale zdążać począł, 
nie tykając jedynie bezpłatności swych sę- 
dziów pokoju. Praktyka dłuższa aniżeli nasza 
kilkoletnia, wykazała tam, że urzęda płatne 
są w ogóle mniej kosztowne, aniżeli honoro- 
we, gdyż urzędnicy honorowi lubią zastępo- 
wać się przez podwładnych, nie wiele zważa- 
jąc na względy oszczędności, a służba prze- 
cież traci na takiem zastępstwie. 

Podniesienie zatem kwestyi płatności u:zę- 
dów autonomicznych musiało i u nas nastą- 
pić, tem więcej, gdy biedne nawet gminy po- 


noszą ciężar wynagradzania wójtów, ławników 
i pisarzy, nie raz bardzo uciążliwy z powodu 
małych środków materyalnych gmin wiejskich. 
Z drugiej jednak strony warto zauważyć, iż 
ogół wydatków powiatowych we wszystkich 
74 powiatach Galicyi w r. 1872 wynosił za- 
ledwie 358,818 złr., co jest wskazówką, jak 
mało rzeczywistej czynności w powiatąch kon- 
centruje się. Z tej zaś sumy tylko w 52 po- 
wiatach koszta utrzymania służby wyniosły 
95,847 złr. Właśnie zaś powiat Brzozowski 
należy do rzędu przedstąwiających najbardziej 
niepomyślne pod tym względem rezultata, 
przy niskim bowiem budżecie 3200 złr. w r. 
1872 wydatki na służbę pochłonęły 2250 złr., 
z czego sama służba kancelaryjna 1280 złr. 
kosztowała. 

Niezawodnie reprezentacye powiatowe usi- 
łowały jak najmniej ciężarów przyczyniać i 
tak już obciążonej ludności, i instytucya ta 
nie należy wcale do kosztownych stosownie 
do pełnionych obowiązków, jednakże gdy zna- 
czna część budżetu powiatowego bywa teraz 
już zużywaną na służbę kancelaryjną , nie by- 
łoby może na czasie niemal podwajać koszta 
administracyi, gdyby nie było zarazem pe- 
wności, że zwiększenie wydatków wynagrodzi 
się przez bardziej sprężyste i rozleglejsze dzia- 
łanie autonomicznych powiatowych urzędów. 
Kwestya zatem płatności tych urzędów nie 
może być ostatecznie rozstrzygniętą ze stano- 
wiska teoretycznego i dopiero przez zestawie- 
nie uwag z różnych stron kraju pochodzą- 
cych, możnaby dojść do ostatecznego w tym 
względzie rezultatu. 


Oto rzeczony memoryał: 
Wysoki Wydziale krajowy ! 

Okólnikiem wysokiego Wydziału z dnia 20 sty- 
cznia 1874 r. L. 22548 poruszonemi zostały naj- 
żywotniejsze kwestye stosunków autonomicznych. 

Uwagi prawdziwie gruntowne i zbawienne w o- 
kólniku tym zawarte, musiały wywrzeć na każdym 
pracującym na tej niwie głębokie wrażenie, i po- 
budzić do zrobienia ścisłego rachunku z własnem 
sumieniem. Peryod obecny nie nastręczy może wszy - 
stkim sposobności do dalszej pracy w tym zawc- 
dzie, obowiązkiem .jednak każdego ustęsującego z 
pla, jest szczera spowiedź z epoki swego włodar- 
stwa; niechaj to szczere wyznanie, czy to popeł- 
nionych błędów, czy bolesnych zawodów, czyli też 
oareszcie w skutek mnożących się trudności umysł 
ogarniającego zwątpienia, będzie nauką i przestro- 
gą dla naszych następców, którzy 6cio letniem wła- 
snem lub cudzem doświadczeniem zbogaceni pewniej- 
szym krokiem, bo po utartej kolei przystąpić będą 
mrgli do dzieła. 

Zaraz po zaprowadzeniu reprezentacyj autono- 
micznych, gdy się rada powiatowa Brzozowska u- 
konstytuowałs, wybranym został na prezesa p. F. 
P., ja zaś wszedłem z wyboru kuryi włościańskiej 
do Wydziału. 

Zapatrywanie moja pod względem naszego sta- 
sowiska, które wszyscy podtenczasowi moi koledzy 
zupełnie podzielali, było, że Wydział powiatowy, 
jeko urząd, bez egzekutywy sum przez się nie wiel- 
kie będzie miał znaczenia, że więc człem naszem 
staraniem być powinno, aby przez zjednoczenie się 
z ludem wiejskim pozyskać wpływ moralny, a ca- 
łem dalszem postępowaniem starać się o rozwija- 
nie i utrzymanie uzyskanego wpływu. 

W tym celu wypracowałem projekt zaprowadze- 
nia w powiecia instytucyi delegatów. : 

Na wniosek ten zgodził się cały Wydział z wy- 


C. K. Zakład karny u Brygidek. 


Where there is a will 
There is a way. 


(Przysłowie ang.) 


I. Zamach skrytobójczy. Powody. 


Kilka dni temu doniosły kroniki gazet lwowskich 
© nowej zbrodni popełnionej w domu karnym u 
Brygidek we Lwowie przez skazanego przed kilku 
laty na dożywotnie ciężkie więzienie za skrytobój- 
stwo Abrama Abramowicza, któryto dnia 20go 
mają b. r. w południe w kurytarzu zabudowania 
więziennego rzucił się na dozorcę Jana Czejkę i 
zranił go nożem dwakroć w piersi i raz w brzuch. 
„Na szozęście* dodają kroniki, „rany nie zagraża- 
ją życiu dozorcy;* również dodają; „że powód 
tego zamachu jeszcze nie wykryty!* Okoliczność, 
iż dozorca pomimo ran został przy życiu, nie tłu- 
maczy tak dalece istoty czynu, iżby nie należało 
zastanowić się nad tem, jakim sposobem mógł wię- 
zień, zwłaszcza dożywotnio ukarany : skrytobójca, 
znów w więzieniu uzbroić się w mordercze narzę- 
dzie i rzucić się na dozorcę, który go z przechadz- 
ki południowej do kaźni odprowadzał? O tem je- 
dnakże kroniki dotąd milczą. . | 

Równie zagadkowym pozostał drugi dodatek, ja- 
koby powód tego zamachu miał być nie wykryty; 
gdy tymczasem ten powód, bynajmniej nie oso- 
bisty, nie pochodzący Z jakiegokolwiek osobistego 
zajścia między więźciem a dozorcą, powinien był 
wewnątrz Brygidek od pierwszej chwili być jawny 
i nie tajny nikomu, jak się to niżej okaże, 

Na dwa tygodnie przed tym zamachem zwidza- 
łem w celach nauki zakład karny u Brygi- 
dek, gdzie tedy w kurytarzu skazańców ną naj- 
dłuższe lub dożywotnie więzienie, prosiłem aby mi 
otworzono pierwszą, czy drugą kaźnię. Wszedłszy 
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wszem zaraz pełnem posiedzeniu rady, na którem 
wniosek mój stawiający program dla Wydziału po- 
wiatowego jednogłośnie przyjętym został, z posady 
swojej rezygnował. 

„Gdy objąłem urząd prezesa rady powiatowej, 
pierwszą moją czynnością było: wprowadzeri» w 
życie uchwały, dotyczącej instytucyi delegatów; 
mogę więc twierdzić, że myśl ta wyszła od nas tj. 
od Wydziału Brzozowskiego, później ześ prawie w 
ozłej prowiucyi się przyjęła. 

W tym celu podzielonym został powiat na małe 
okręgi, dla każdego okręgu zamianował Wydział 
po dwóch delegatów; to jest jednego z klasy wy- 
kształconych, drugiego. z włościan. 

Z tej instytucyi spodziewaliśmy się wielkich ko- 
rzyści tak dla sprawy autonomii jakoteż i dla po- 
wiatu, chcieliśmy w ten sposób wciągnąć ogół c- 
bywateli powiatu do współudziału w czynnościach 
ra, bt a okazać czynną opiekę, i ta- 

em, że się tak wyra ostępowaniem patryar- 
chalnem zastąpić t fiorale dla każdej paócy 
2” — ry AMRA 

Cel i znaczenie jakie Wydział powiatowy przy- 
wiązywał do nowo wprowadzonej w życie iasty- 
tucyi, najlepiej wyjaśni jnstrukcya wydana dla de- 
legatów pod dniem 19 sierpnia 1868 L. 633. 

Ponieważ myśl była nową, a zakres czynności 
nie mógł być dokładnie określonym, wzbudziła one 
pewną nieufność c. k. władzy politycznej, co wy- 
wołało korespondencyę między tą władzą a Wy- 
działem powiatowym, w końcu jednak otrzymaliś- 
my odezwę c. k. Starostwa w Brzozowie z dnia 
30 marca 1868 L. 1107, w której iustytucya de- 
legatów jako zbawienną i odpowiednia przez ©. k. 
rząd uznaną i aprobowaną zosteła. 

Po usunięciu trudności pierwszych mogliśmy ży- 
wić nadzieję, że chęci i zamiary najszczersze, od- 
niosą pożądany skutek. 

Program Wydziału pie zasadzał się Ji tylko na 
powadze urzędowej, dlatego chcieliśmy pominąć 
wszelki biurokratyczny pedantyzm, rządy patryar- 
chalne były naszym ideałem, na ich podstawie 
chcieliśmy uzyskać wpływ i powagę rządów auto- 
uomicznych, których ustawa nadać nie zdołała, a 
których uzurpowane nawet tytuły marszałków i rad. 
ców powiatowych nie nadadzą. 

Z taką myślą i z takiem pojęciem przekroczy- 
liśmy próg nowego zawodu, pełni nadziei, bośmy 
powodowani byli li tylko miłością kraju, ufni w 
nasze siły, bo niosąc sprawie publicznej w ofiarze 
względy i interesa osobiste, spodziewaliśmy się też 
przychylnego uznania i poparcia. 

Lecz za tym progiem ujrzeliśmy szereg zawo- 
dów i trudności, Ogół, któremu wszelka nowość 
jest wstrętrą. nie widział korzyści moralnych, jā- 
kia samorząd wyjednać może, domagał się tylko 
korzyści materyalnych; a w organizacyi wyższych 
władz autonomicznych upatrywał niepotrzebną, jak 
nazywa zabawkę panów, świągającą nowa wydatki, 
klasy zaś oświecone okazały zupełną obojętność. 
Wydział powiatowy bez poparcia, bez egzekutywy, 
nie mógł zatem uważać swego stanowiska inaczej, 
jak tylko zą strąconą pocztę, ną której wytrwać 

obowiązanym. 
„ Niezadowolenie okazywane z jednej strony, obo- 
jętność z drugiej, musiała również udzielić się de- 
legatom, i z tej przyczyny cała ta instytucya nie 
przyniosła pożądanych i spodziewanych owoców. 

Przytoczone tu stosunki, jakkolwiek smutne, nie 
są skargą, bo z przyjemnością wyznsję, że tak dla 
mnie, jak i dla członków Wydziału opinia rubli- 
czna i rządowa okazywała się zawsze przychylną, 
z łatwością więc pokonywał Wydział zemachy, ja- 
kie się nieraz w gronie reprezentacyi powiatowej 
objawiały, tak, że w końcu panowała wewnętrzna 
harmonia i zgoda. 

Lscz nie dość jest wedłog mego pojęcia, jeżeli 
prezeg i członkowie Wydziału pozyskali dla siebie 
przychylność i pewną sympatyę ogółu, jeżeli przy 
ponownym wyborze większeść objawia życzenie: 
aby, ponieważ to już być musi, te same indywi- 
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dua pozostały nadal na swcich stanowiskach. We- | powiatowej Brzozowskiej, czuję obowiązek przed- 
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dług mego zdania nie idzie tu o osoby, ale o sa- 
mą instytucyę. Dopóki instytucye autonomiczne nie 
zrosną się z narodem, i nie w korzenią się tak 
dalece, że ogół uzna ich zbawienność, i użyczy 
swego poparcia, dopóty urzędy autonomiczne chro- 
mać tylko będą, a rola dostojników powiatowych 
będzie rolą męczeńską, przynajmniej dla ludzi z 
żywem uczuciem, energią i trafnem ocenieniem 
swego zadania. 3 

Ale trzeba przyznać się do winy, jesteśmy ludź- 
mi, a od ludzi nadludzkich rzeczy wymagać trudno. 

Pierwszy więc błąd leży, w samej organizacy! 
autonomicznych władz powiatowych. Ustawa żąda 
takiego poświęcenia i zaparcia się siebie, jakiego 
od ludzi żądać nie można. 

Po przebytej sześcioletnej próbie śmiało twier- 
dzę, że Wydział powiatowy jest urzędem w pra- 
wdziwem tego słowa znaczeniu; na to, aby skute- 
cznie odpowiedzieć przeznaczeniu, powinienby pre- 
zes i przynajmniej jeden członek Wydziału mie- 
szkać w mieście powiatowem i codzień pracować 
w biurze, wtedy dałyby się zastosować zbawienne 
środki zawarte w okólniku wysokiego Wydziału 
krajowego. Każden urząd powinien być bez przer- 
wy dla publiczności widzialnym i przystępnym, ina- 
czej będzie on miał tylko charakter misyi in par- 
tibus infidelium. 

Pytam się jednak, czy można wymagać takiego 
poświęcenia od bezpłatnych urzędników, których 
urzędowanie i tak na dosyć znaczne koszta nara- 
ża. Kosztów tych, o ile mi wiadomo, dla ważnych 
powodów nikt nie likwiduje, chociaż ustawa na to 
zezwala. rzą 

Mimo to, że prezes i członkowie Wydziału bar- 
dzo wiele czasu urzędowanin swemu poświęcają. 
chociaż przez oderwanie myśli i czasu od własnych 
spraw domowych, nie jednę stratę dotkliwą pono- 
szą, urzędowanie to nie moża być tak sprężystem 
i pożytecznem, jak być powinno. (Zdania tego opar- 
tego na dłuższej praktyce, nie zmienią śmiałe ko- 
respondencye i sprawozdania, jakie niekiedy czyta- 
my w kolumnach dzienników). 1 

A przecież więcej poświęcić nie wolno, zaniedba- 
nie zupełne rodziny i narażenie majątku na ruinę 
byłoby prawie zbrodnią, którą opinia publiczna 
nacechowałaby w nagrodę mianem próżności i 
marii ubiegania się o dostojeństwa i . 

Sześcioletnie doświadczenie doprowadza mnie do 
konkluzyi, że tylko chwilowa egzaltacya w czasie 
anormalnym posuwa narody i pojedynczych ludzi 
do poświęcenia mienia i życia sprawie publicznej, 
im więcej poświęcenia tem krócej trwa egzaltacya. 
Ioaczej w czasie normalnym, gdzie zaprowadzone 
instytucye i organizacya tychże ma być na trwa- 
łych podstawach opartą, gdzie nie idzie o niedo- 
łężną tymczasowość i o wieczne prowizoryum, w 
takim czasie urzędnik bezpłatny jest illuzyą nie 
odpowiadającą przeznaczeniu. 

Wolałbym być fałszywym prorokiem, ale w mo- 
jem przekonaniu organizacya obecna władz auto- 
nomiczoych powiatowych nie długo potrwa; z cza- 
gem musi braknąć zdolnych kandydatów, a w ta- 
kim razie młoda latorośl, miasto krzewienia się, 
z braku soków usychać powoli będzie. 

Prezes rady powiatowej i jeden przynajmniej 
członek Wydziału jako referent a w razio potrze- 
by zastępca prezesa, niechaj mają stosowne do 
swej rangi i swego zajęcia wynagrodzenie, ale obok 
tego obowiązek mieszkania w miejscu, gdzie się 
znajduje kancelarya Wydziału powiatowego, niech 
mają oznaczone godziny urzędowe i obowiązek po- 
święcenia się wyłącznie swemu urzędowi. Wydział 
powiatowy niech zostaje pod bezpośrednią opieką 
i kontrolą centralnej władzy autonomicznej, naten- 
czas rozwinie się niewątpliwie instytucya autono- 
miczna powiatowa. 3 

Iani członkowie Wyd»iału, gdyby posiedzenia 
zwyczajne raz w miesiąc się odbywały, mogliby 
być bezpłatri, posiedzenia nadzwyczajne mogłyby 
w razie potrzeby być zwołane. © 

Składając urzędowanie moje, jako prezes Rady 


tam ujrzałem natłok kilkunastu więźniów ku drzwiom 
się cispących, z pomiędzy których bez trudności 
wyróżniłem Abramowicza, a właściwie tenże 
nie zwykłem zachowaniem się, dziko obłąkanym 
wzrokiem i głośnem narzekaniem sam od razu mi 
się nastręczył. Mówiłem więc z nim, raczej słu- 
chałem i patrzyłem kilka minut, może dłużej, i 
zdało mi się, iż wiem kogo mam przed sobą. 
Oglądnąwszy resztę zakładu, odchodząc udzieliłem 
natychmiast, rozumie się ile czas pozwalał, spo- 
strzeżeń moich urzędnikowi, który mi towarzyszył 
w zastępstwie dyrektora zakładu; a na drugi i 
trzeci dzień, odwiedziny dla uzupełnienia przeglądu 
powtórzywszy, nie taiłem przykrych wrażeń przed 
pp. dyrektorəm , nadprokuratoram i komisarzem 
więzienia. W ogólności wynurzyłem się, co zresztą 
dotąd jest mojem najgłębszem przekonaniem, że 
więzienie u Brygidek jest rzeczywiście większą ka- 
rą dla swego zarządu i straży, niżeli dla więzio- 
nych tam zbrodniarzów; a wystarczy porównać 
znękane oblicza urzędników i dozorców z pobry- 
kliwą a niekiedy wcale zawadyacką fantazyą zło- 
czyńców, aby Się przekonać o smutnej prawdzie 
powyższego twierdzenia. Nie wspominam o wesołej 
prawie swobodzie paniczów; myślę jednak, że je- 
żeli dla wzroku, więzień potrzebuje okularów, to 
sprawić mu i dać ; albowiem junacki ewikier prze- 
cież nie zupełnie licuje z powagą przyzwoitą skru- 
sze i karze. y i 

W szczególności zaś co się tyczy Abramowicza, 
oświadczyłem najwyraźniej, że należałoby przenieść 
go niezwłocznie do innego zakładu karnego, 
jeżeli nie do domu szalonych, gdzie może do czą- 
su byłoby najwłaściwsze dla piego umieszczenie, 

Zdania tego a raczej przekonania bynajmniej nie 
stawiałem, jakoby na domysł, pobieżnie ; owszem 
starałem się uzasadniać takowe uwagami mniej 
więcej tej treści: jako wspomniony Abramowicz 
widząc to, że samochcąc swą niegodziwością i zu- 
chwalstwem bez granic musiał przeciw sobie obu- 


rzyć wszystkich przełożonych i dozorców więzienia 
u Brygidek, popadł nareszcie w fiksacyę, że wszy- 
scy gą nieubłaganymi jego wrogami, że więc tem 
samem już na zawsze utracił , aczkolwiek często 
złudną, lecz którą mimo to ostatecznie każdy wię- 
zień dożywotni jedynie oddycha i żyje, nadzieję 
możliwego kiedyś ułaskawienie lub jakiej bądź w 
swym losie nieszczęsnym ulgi i zmiany! Stargał 
przeto wszelkie węzły istotę ludzką acz najpodlej- 
szą z życiem łączące i społeczeństwem choc'ażby 
tylko równych sobie zbrodniarzów ; ale skorszy, bo 
doświadczony już do morderstwa niżeli z groźną 
tajemnicą samobójstwa pójść w zapasy, układa no- 
wą, by możną najstraszniejszą zbrodnię, myśląc, 
iż się tem oswobodzi, dobiwszy się wreszcie po- 
żądanej śmierci, ale pożądanej po swojemu, z ręki 
kata! Oto jeden z strasznych, a nie tąk rzadkich 
jakby zdawało się na pozór, paradoksów ludzkiej 
natury. i 

Śmierć i jej obawa przestają być karą i po- 
strachem dla zbrodniarza; życie własne czy cu- 
dze nie ma w jego obłąkanych oczach żadnego 
znaczenia, żadnej wartości, mniej niż własność u 
złodzieja, niż u rozpustnika cześć niewiasty, niż 
w ogóle u złoczyńcy nałogowego dobro i cnota; 
więc brnie w ostateczność bez namysłu, gotów 
mordować byle odebrać Życie, i morduje, aby tylko 
sam być zamordowanym. | 

To jest tedy niestety Ów jakoby niewykryty 
powód ostatniego, bodajby tylko ostatniego, za- 
machu na życie dozorcy u Brygidek; gdzie pomię- 
dzy strasznym zastępem 1468, tysiąc czterysta 
sześćdziesiąt i ośm więźniów, oprócz Abra- 
mowicza, jeszcze około 200 (dwieście) podo- 
bnycli morderców odbywa karę najdłuższego i do- 


u Brygidek tak wyszczególnia, ośmielę się wkrótce 
wyjaśnić. Zresztą i to nie ksżdemu wiadome, że 
w skutek nagromadzenia, aczkolwiek na stosun- 
kowo najszczuplejszej przestrzeni miejsca, jak naj- 
większej liczby więźaiów, Galicya w Zakładzie u 
Brygidek posiada bezwzględnie największy 
kryminał, jakiego dziś faktycznie już nigdzie 
pie ma; a więc posiada osobliwość, jakiej ni- 
gdzie, chociażby Świat zeszedł, oglądać nie można, 
tylko u nas, we Lwowie. 


I. Zakład keny u Brygidek. Więzienie Holloway. Tu- 
remnoj zamok. Budowa domu u Brygidek. Stan zdrowia, 
Zakład karny u Brygidek, nazwany tak 
z przyczyny, iż w r. 1785 zajął klasztor po za- 
konnicach reguły Ś. Brygidy, odwiedzałem po kil- 
kakroó, przeglądałem w szczegółach ciekawie, su- 
miennie i bez uprzedzeń; owszem gotów uznąć 
szczerze i uczcić, coby było uznania i czci godne, 
nadewszystko ześ podziwiać pełne poświęcenia bez 
grenie a godne szczęśliwszej sprawy, lecz niestety, 
w danych okolicznościach bezskuteczne usiłowania 
zarządu i służby; jednak powtórzyć muszę z góry, 
że dom ten przedstawił mi się jako uhikat 
w swoim rodzajń, nie tylko u nas, lecz śmiało 
rzec można, w Europie. 
W dzielnicy Londyńskiej pod złej 
a w istocie niegdyś najgorzej osławionej i po- 
wszechnie omijanej, Holloway, zbudowano przed 
laty niewielu zakład karny, który ledwie ukoń- 
czony i otwarty, natychmiast wieńcem Otocz 
najpiękniejsze wile megnatów, St. Albans, Dalton, 
Sutlon, Carlton, Stanley i t. d.; tak, iż budowa 
więzienia stała się powodem i centrum nowego 
Quartier faishionable, ponieważ takowa jest isto- 


pod nazwą złej wróżby, 


żywotniego więzienia; odbywa tę karę zwłaszcza | tnie ozdobą, a OFAZ rękojmia bezpieczeństwa całej 
w warunkach tak wyjątkowych, iż natrafić na coś | okolicy. 


podobnego nie zdarzyło mi się wśród długoletnich 


w różnych stronach od Atlantyku do Pontu, wę-|wać pałac naprzeciw zekładu u Brygidek — i 
drówek i badań więziennych zakłądów. Co zakład |też nie mam 


Nikomu oczywiście nie przyjdzie na myśl budo- | bica, której więc 
ja | mur że ny Eeri 
go|głównym 160 (sto sześćdziesiąt) kroków długości 


pretensyi sięgać do porównania 


yły | w ciasnych karbach 


stawienia uwag doświadczeniem nabytych z całą 
otwartością do uwzględnienia Wysokiemu Wydzia- 
łowi krajowemu. 

Jakkolwiek zapatrywanie moje może być błęd- 
nem, to jednak każdy pracownik powinien mieć 
odwagę wypowiedzenia swego zdania i przekona- 


nia wobec władzy, w której ręku spoczywa dobro 


i pomyślność całej prowinoyi. 
Brzozów d. 27 maja 1874. 
Bukowski w. I. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 17 czerwca. 


(E.) Jak wiadomo, był w ostatnich czasach re- 
ferentem spraw serwitutowych dla Galicyi radca 
ministeryalny Seelig, który przed kilkunastu dnia- 
mi umarł. Jeżeli mu cokolwiek zarzucić można by- 
ło, to z pewnością nie brak znajomości stosunków 
krajowych galicyjskich. Był on bowiem przez dłu- 
gie lata radcą ramiestnictwa we Lwowie, a jakkol- 
wiek Niemiec z urodzenia, nawet w czasach na 
wskróś germanizącyjnych nieprzestawał okazywać 
krajowi naszemu życzliwości. Na ostatnićj posadzie 
swojój w ministerstwie spraw wewnętrznych zasłu- 
żył się niemało krsjowi i energicznem i sprężystem 
działaniem przyczynił się do szybkiege rozwikłania 
większćj części spraw serwitutowych, co p. Namie- 
stnik stwierdził kilkakrotnie: przy sposobności o0- 
otwarcia obrad sejmowych. Jak się obecnie z pe- 
wnego źródła dowiaduję, posadę po nim opróżnio- 
ną objąć ma radca sekcyjny w ministerstwie spraw 
wewnętrznych p. Józef Medvey, który vie będąc 
nigdy w Galicyi, nie może znać naszych stosunków 
krsjowych, z któremi sprawa serwitutewa tak ści- 
śle się łączy, a jeżeli mię irformacye nie mylą, 
rzeczywiście zrajomości tój nieposiada. Wieść o 
tój zamierzonój nominącyi bardzo przykre wywarła 
wrażenie w dotycząsych kołach, a mimowoli każdy 
się pyta: czy już niema żadnego krajowca, coby 
zdołał zająć posadę taką, któréj obsadzenie czło- 
wiekiem znającym stosunki nasze jest nietylko dla 
gs ag naszego ale i dla r niezbędne. Jakkol- 
wiek nominacya ta jest nie pewną, mamy pra- 
wo spodziewać się, że p. minister Ziemiałkowski 
wszelkich użyje starań, aby nie stała się faktem do- 
konanym. 

Mogę was zapewnić, że projekt organizacyi ad- 
ministracyjnój ogłoszory onegdaj w Dzienniku Pol- 
skim nie pochodzi z Wydziału krajowego eni nie- 
ma nic z nim wspólnego (o czem już pisaliśmy. 
Red.), a jutro ogłoszonem ma być w Gazecie Lwow- 
zkiej urzędowe zaprzeczenie marszałka krajowego. 


Wiedeń 17 czerwca. 


(R) Musiano liczyć na wielką naiwność publi- 
czności, kiedy w pierwszej chwili tj. onegdaj twier- 
dzono, że dymisya ministra wojny jenerała Kuhna 
i nominacya w jego miejsce jenerała Kollera nie 


mają e zaaczenia politycznego, lub 
też, iż jenerał K tak chętnie opuścił posadę 
swoją. Prawdą jest, że minister wojny baron Kuhn 


w 7lecia urzędowania swego około 15 razy 
prosił o dymisyę, albowiem należy on do tych lu- 
dzi przekonania i woli, co każdej chwili gotowi u- 
sunąć się, gdy'rzeczy nie idą po ich myśli; lecz 
między podauiem się do dymisyi i uzyskaniem jej 
leży właśnie — urzędowanie. Mówią, iż ostatnia 
prośba o dymisyę dwa tygodnie leżała w gabinecie 
Cesarskim, mógł zatem baron Kuhn mniemać, że 
i tyrh razem nié otrzyma rezolucyi monarszej. Sta- 
ło się inaczej. Między piątkiem a niedzielą roz- 
strzygnął się, los barona Kubna, który © 
zastępcę pierwej aniżeli przypuszczał. 


wczych, ani 


z wzorami słynnych więzień 
way. Owszem 


z więzieniem mniej słynnem co H 
lękałbym się o zr porównania, chociażby 
tylko z moskiewskim, starym i w Rosyi bynaj- 
mniej nie policżonym do wzorowych, Turemnym 
zamkiem w Kulikowem pod Odeśsą, nad morzem 
Czarnem, a więc wyraźnie już na kresach cywili- 


zowanego świata. Dla czego? niech bezstronny © 


czytelnik sam osądzi. j 
Turemnoj zamok, tyle co zamek więzienny, 
to przecież bądź co bądź na obszernym, ctwartym 
placu wielka budowa, ogromnym silnym murem 
w około obwiedziona — wewnątrz zaś w miarę 
przestrzeni, mianowicie tak tylko zaludniona, że 
'dopuszcza podziału więźniów według rodzaju zbro- 
dni, czasu i' stopnia grogości kary, wyznania, na- 
wet wieku; osobno starzy, osobno Średni, a zgoła 
osobno młodzież niżej lat siedemnastu; niemniej 
osobno rozmieszczeni niepoprawni lub niebezpie- 
czni, a znów osobno, na tak zwanej Dworjań- 
skiej pałacie, niby w oddziale szlacheckim, 
zbrodniarze z średniej i wyższej warstwy społe- 
czeństwa. Jest i szkółka elementarna dla niedo- 
rostków lub i innych chętnych do nauki, i szpital 


bardzo dobrze utrzymany dla chorych, i kaplica . 


dla chrześcianei nie tylko izba do modlitwy, ale i 
osobna kuchnia dla żydów. Że ząrząd energiczny, 
straż silną i karność w mj s kącie surowa, to 
już samo z siebie wypływa; 1 
należycie rozmieszczone, a poruszeć się może tylko 
srogiego, by tak rzec, chrono- 
metrycznego wymiaru czasu i porządku, tam oczy- 
wiścić dozór i nadzór łatwy. i 
Obaczmyż teraz, jak to wszystko wygląda w za- 
kładzie c. k. karnym we Lwowie u: Brygidek. 
Zakład lwowski nie obmurowany ani na- 
wet oparkaniony, jak zwyczajna jaka kamie- 
zewnętrzne ściany stanowią oraz 
czyli obwodowy, przylega frontem 


gdzie raz wszystko 
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nie chcąc być mylnie zrozumianym uprzedzam, iż 
- bynaj nie wołam o 


3 


Są tacy, co już w zamianowaniu nowych dwóch 


zania Izby, ła i iej - 
adjutant joana AE GRROskREE tj. barana zby, bo cała ich nadzieja w nowych wybo 


£ en £ rach i jeśli wypadną szczęśliwie, będą mieli więk- 
jora Becka i jenerał-porucznika Mondla w miej. |szość, a ef moka przeca Jany w swem rę- 
sce jenerałów hr. Pejacewicza i Bellegardą upatry- | ku. Tymczasem cesarscy radzi są siedmioleciu i dzi- 
wali początek do dalszych innowacyj wojskowych. |siejszój Izbie, tylko praga, aby w przedmiocie, ja- 
Co się tyczy politycznego znaczenia zaśzłych zmian, |ki ma być przyszły kształt rządu, odwołano się do 
Tagblatt mówi o „zmianie dogmatów politycznych, * | ludu. 
nie zaś o zmianie systemu politycznego. W każdym| Rzplta 4go września 1870, Gambetta i spółka 
razie usunięcie jenerała Kollera z Pragi, lubo wol- | wyrzucili z miejsc swoich prefektów, merów, sło- 
ne od wszelkiej tendencyi politycznej, nie jest o-| wem wszystkich składających administracyę kraju 
bojętnem, o ile bywają osobistości, których pra-|za cesarstwa, a powisrzyli ją ludziom prawdziwie 
wie niepodobna zastąpić. Nominacya dwóch jene- | niezdolnym do niczego, halastrze, sowizrzałom. Kie- 
rałów braci Philipowiczów głównodowodzącymi w|dy Thiers objął prezydenturę, szukał innych a nie 
Bernie i w Pradze, południowych Słowian, z któ- |chcąc narazi się radykałom, marząc o swój Rzpltój, 
rych jedea w Dalmacyi podczas powstania kotar- | tolerował wielu. Do cesarskich zaś miał wstręt nie- 
skiego miał przeróżne starcia z gabinetem Giskra- | przezwyciężony. Dopiero ks. Broglie widząc, że tylko 
Tasff> Herbst, również zdolna zwrócić uwagę, lu- zdolni ladzie, w szkole 18-letoiego cesarstwa nauczeni, 
bo muże być czystym przypadkiem. Cokolwiekbądź mogą być prawdziwie pożytecznymi, większą część 
żadną miarą podzielić „vie można gorączkowych i| posad administracyjnych zmuszony był im powie- 
sarkastycznych przepowiedni Vaterlandu, który już|rzyć. Oskarżać go o sprzyjanie cesarstwu, nikomu 
kołysze się na falach ugodowych. na myśl nie przyjdzie, ale ta reforma administrą- 
Jak dobry strategik, dziennik ten korzysta z chwili cyi dsje otuchę stronnikom odwołania się do ludu, 
aby rzucić popłoch w szeregi stronnictwa wierno- |i przestrasza radykalistów bo wiedzą dobrze, że 
konstytucyjnego, lecz z bardzo słabym skutkiem, | przegrana byłaby po ich stronie. 
albowiem obłoczki małe i niepokaźae mogą zni-| Teraz dwa słowa o tem, co jest zapowiadane w 
knąć, a ci — co jej pragną, nie doczekają się | tajemnicy na jutro. Środek lewicy miał się poro- 
tak rychło chmury. Owszem w tej chwili ostatnie | zumieć z innemi frakcyami Izby, pomijając legity- 
zmiany mają zoaczenie przeważnie wojskowe, a|mistów, cesarskich a nawet skrajną lewicę i spo- 
wątpić należy, czy pociągną za sobą jakąkolwiek |dziewa się, że otrzyma większość i że Rzeczpospo- 
dywersyę polityczną. Między przyczynami, jakie | lita nie już tylko nominalba ale rzeczywista ogło- 
wywołały dymisyę berona Kuhna, wymieniają róż- szoną zostanie. Wedle ich teoryj, naród nie abdy- 
nice zapatcywań w sprawie wykształcenia artyle- |kuje swój wszechwładnój woli, może uznać potrze- 
ryi, w sprawie fortyfikacyi w Galicyi, w sprawie|bę rewizyi postanowień Zgromadzenia reprezentan- 
organizacyi jeneralnego sztabu, w sprawie ustawy |tów swoich, może stworzyć konstytusntę dla spisa- 
nia, nie wiem już jakićj z kolei konstytucyi, co 


o pensyach i o awansach, w sprawie wpływu je- 
neralnej komendy wojskowej na armię. Wyszła w|znaczyć ma, że owa konstytuanta może zreformo- 
wać dzisiejsze siedmiolecie. 


Lipsku breszura „Studya psychologiczne i fizyolo- 
giczne o armii austryackiej* miała także węłynąć| Przypuśćmy, że tak będzie, że Thiers znowu wró. 
ci do władzy; któż zaręczy, że twórcy takićj Rzpltój 


na dymisyę. 

Były szef sztabu jenerał-porucznik Gallina, zna- | nie odegrają roli Girondistów, a radykały czyli 
komity autor dzieł powszechnie chwalonych, pize- | Montagnardy dawni nie stworzą pod wow I tak 
niesiony został nie do Pesztu, lecz do Lwowa, |bitym szlakiem pójdziemy do cesarstwa, przy in- 
gdzie otrzymał komendę 30ej dywizyi piechoty. nym znowu śpiewie: Partant pour la Syrie, .. 

Sód Ar; EREDA Pochmurny horyzont często, jak złowroga wróżba 

błyśnie obłoczek barwy bleu de Prusse, zakryją go 

iane chmury dziwacznych kształtów, ale gdy słoń- 

ce ukaże z pod nich swe promienie, można jeszcze 

odczytać bladą ale nie wytartą wieszczbę towarzy- 
szącą fortunie Francyi: Dieu protège la France! 

Hr. Ludwik Henryk Romuald de S. Croix za ude- 
rzenie Qambetty wyrokiem tryb. pol. poprawczój 
wczoraj skazany został na 6 miesięcy więzienia i 
200 fr. kary pieniężnćj. 


Paryż 14 czerwca. 


* Wczorajszy dzień przeszedł spokojnie i w sali 
des pas perdus i w teatrze warsalskim czyli Izbie 
reprezentantów ; chętnie jéj daję dawne tój sali 
przeznaczenie, bo zaczyna więcćj do siebie wabić 
szermierstwem stronnictw, niźli poważnem trudnie- 
niem się sprawami krajowemi. Na pozór Zgroma- 
dzenie spokojnie obradowało, ale tajnie ukartowa- 
no coś wielkiój wagi, z czem mają wystrzelić ju- 
tro; o tem niżój będzi 


o mowa. 

Dzisiaj niedziela, więc nie ma odjazdu i przy- 
jazdu deputowanych do Wersalu, nie będzie zgieł- 
ku pospólstwa, tem więcój, że cały Paryż wyruszy 
na pola wyścigów konnych, aby widzieć, jakićj 
szkapie dostanie się wielką nagroda paryska 100,000 
feanków! Dziesięć koni francuskich a dwa tylko an- 
gielskie zapisane są do biegu. „Trent“ i „Tomahawk“ 
należą do tych ostatnich. Zaawcy wygraną przyzva- 
JĄ z góry jednemu z trzech: „Tret,* „Mi- 
gnonnette,* „Saltarelle.“ Śród takiój niecierpliwój 
chę i powitania zwycięzcy oklaskami, Gambetta zo- 
Stajo zupełnie na uboczu i musi ustąpić pierwszeń- 
stwa może paanie Saltarelli. Dzień więc dzisiejszy 
będzie dla niego bezpowrotnie stracony. 


Iiraków 18 czerwca. Czytamy w Gazecie 
Lwowskiej: 

Dziennik Polski już od trzech dni rozpromie- 
niony jest radością, bo nie przeczuwając, że stał 
się ofiarą zabawnej mistyfikacyi, mniema, że całą 
Galicyę i Lodomeryę wraz z W. Ks. Krakowskiem 
poruszył do głębi. W sobotę na czele numeru o- 
głosił Dziennik Polski projekt organizacyi admini- 
stracyjnej wrzekomo przez Wydział krajowy dla 
sajbliższej sesyi sejmowej przygotowany. Będąc pe- 
wnym, że projekt ten dostał się do redakcyi z tej- 
nych aktów Wydziału krajowego, Dziennik Polski 
postanowił ugościć swoich czytelników tak sma- 
cznym kąskiem aż w trzech numerach. W drugim 
numerze podał do projektu komentarz, który roz- 
strzelonemi czcionkami obwieścił wszem wobec i 
każdemu z osobna, że Wydział krajowy, z mar- 
szałkiem księciem Leonem Sapiehą na czele, po- 
pełnił kradzież literacką na klubie postępowym, 
bo przyswoił sobie zasady wypowiedziane w ubie- 
głym roku przez ten klub w znanej petycyi Sejmo- 
wej. Uroczyście wzywa Dziennik Polski autorów 
wniesionej wówczas kontrpetycyi i redaktorów Ga- 
zety Narodowej ażeby albo odwołali zarzuty ci- 
skane na klub postępowy za tę petycyę albo ob- 

inili dział Gdy o zamach pa autono- 


ość, a kto wie, czy dym palącego 
- wzdęcia balonu 


Do powyższych słów Gazety Lwowskiej dodać 
winniśmy Gazecie Narodowej, utrzymującej, iż 
wspomniany projekt jest pióra p. Szujskiego, 
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że poseł Szujski nie zasiadał wćala w komisyi, 
która wypracowaniem projektu zajmowała się. 
m 


Sanok doaia 15 czerwca. (K) Rada powiato- 
wa Sanocka wybrała dziś prezesem swym jedno- 
głośnie dotychczasowego prezesa swego p. Zenona 
Słoneckiego, zastępią również dotychczasowe- 
go wiceprezesa p. Zygmunta Janowskiego; do 
wydziału wybrani: X. Franciszek Czaszyński, Piotr 
Kocyłowski, Cyryl Ładyszyński, Kaziwiarz Wiktor, 
Hieronim Romer; zastępcami: Antoni Gniewosz, 
Tomasz Gładysiewicz, Ferdynand Janczowski, X. 
Apolinary Laskowski, Franciszek Saganowicz, J. 
Wasilewski. CEES 

Minister wyznań i oświaty mianował X. Zenona 
Lubomęskiego rzeczywistym katechetą obrz. 
łac., a X. Aleksandra Stefanowicza rzeczywi- 
stym katechetą obrz. gr. kat. w seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem i połączonej z niem szkole 
ćwiczeń we Lwowie; X. Jozefata Sobierajskie- 
go zaś rzeczywistym katechetą obrz. łac. w semi- 
naryum nauczycielskiem męskiem i w połączonej 
z niem szkole ćwiczeń w Krakowie. 


Wiedeń 17 czerwca. Wyłącznym przedmio- 
tem dyskusyi pubiicznej, tak w kołach politycz- 
nych jak wojskowych, jest w tej chwili oczywiście 
ustąpienie bar. Kuhna. Ogólną charakterystyczną 
cechą tych rozpraw publicznych w obozie wierno- 
konstytucyjnym jest pewne niezadowolenie, pewien 
niepokój o przyszłość, a przy tem dochodzenie 
przyczyn, które podkopały stanowisko bar. Kuhna. 
Przyczyny te, w różnych dziennikach różne, dadzą 
się zestawić w następujący sposób. 

Najprzód utrzymują, iż jedną z przyczyn ustą- 
pienia bar. Kuhna było zapatrywanie się jego co 
do artyleryi, sprzeczue z prądem panującym obec- 
nie w Europie. Jak wiedomo, Napoleon III inau- 
gurował system dział dalekonośnych. Odtąd współ- 
ubiegają się wszystkie armie europejskie w wyna- 
lazkach takich dział. Baron Kuhn miał to uwa- 
żać za rzecz śmieszną i oświadczał się za działa- 
mi nie tak daleko niosącemi, ale za to mającemi 
cel pewny, ludzie fachowi zaś przypisywali to tej 
okoliczności, że bar. Kuhn nie był przyzwyczejony 
do manewrów na równinach. 

Jako drugą przyczynę podają ustawę o awan- 
sach. Bar. Kuhn był podobno wielkim przyjacie- 
lem umiejętności, i w rzeczonej, a przez siebie 
wydanej ustawie, poszedł za daleko, tj. oparł się 
głównie i niemal wyłącznie na wykształceniu teo- 
retycznem, nie przywiązując wcale wagi lub tylko 
bardzo mało, do wykształcenia praktycznego, przez 
co naraził sobie cficerów, szczególniej starszych. 
Zapewniają atoli niektórzy, iż bar. Kuhn spostrzegł 
swój błąd i zamierzał go poprawić, tylko mu przy- 
gotowanie materyałów dla delegacyi dużo czasu 
zsjęło, nie mógł więc tego zrobić; ustępując zaś 
podobno żałował, że pozostawia tę sprawę przez 
siebie nie załatwioną. 

Wybitniejszą nieco przyczyną upadku bar. Kuh- 
na ma być kwestya samodzielaości sztabu główne- 
go. Dutychczas sztab ten zawisłym był od bar. 
Kuhna, jakby jeden z wydziałów ministerstwa woj- 
ny, mając na czele swoim tylko kierownika; teraz 
zaś sztab główny ma istnieć samodzielnie, nieza“ 
wiśle od ministra wojny, jak to jest w Prusiech i 
osobnego mieć będzie szefa, którym jak wiadomo 
mianowany został główno dowodzący jenerał w 
Gradcu bar. John. Otóż różnic zdań w tym w7glę- 
dzie między bar. Kuhnem, a podobno nacz liym 
inspektorem armii armii arcyks. Albrechtem, przy- 
czynić się miała zdaniem niektórych dziensików 
do upadku pierwszego. 

Wreszcie niektórzy idąc znacznie dalej w przy- 
puszczeniach swoich, szczególne stawiają widoki; 
twierdzą bowiem, że bar. Kuhn zwracejąc z całem 
zamiłowaniem uwagę swoją Da naukowe wykształ- 
cenie oficerów, zaniedbywał ich praktyczne wy- 
kształcenie, wprawę w mobilizowariu armii i jej 
zdolność do działania. Tymczasem pomimo zjsz 
dów monarszych, pomimo zapewnień o pokoju, 
spodziewają się tak na wschodzie, jak ra zacho- 
dzis Europy wypadków, które czynią pożądanem, 
aby Austrys nie była znów nieprzygotowaną, i dla 
tego bar. John, prawa ręka arcyks. Albrechta, mu- 
siał stanąć na pierwszym planie, : 

„Obok tego zestawienia przypuszczeń dzienników 
wiedeńskich, nie od rzeczy będzie przytoczyć, co 
piszą czeskie, a przedewszystkiem Politik. Otóż 
dziennik ten zwrąca się przedewszzstkiem przeciw 
wyrażeniu jednego z dzienników wierno konstytu- 
cyjnych, który napisał, ża Czesi w dymisyi barona 
"ep i w mianowaniu na jego e bar. e 
era upatrywać ą zorzę ery ugodowej. „Nie 
chcemy dzić ak pisze Politik, dla kogo 
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ugoda jest więcej niezbędną, czy dla państwa, dla 
którego w obec groźnej sytuacyi zagranicznej ze- 
spclenie jak największe wszystkich sił musi być 
rzeczą pożąda ą, czy też dla ludu czeskiego, który 
w ciągu tysiącietniej walki o swój byt narodowy 
całkiem inne żywioły umiał pokonywać; nie chce- 
my także zastanawiać się nad tem, czy dla mo- 
narchii rzeczywiście byłoby to nieszczęściem, szu- 
kaé i znaleść modus vivendi z szczepem ludu, 
który łączy z dynastyą historya więcej niż trzech- 
set lat, historya bogata w ofiary krwi i dobytku, 
a jeszcze bogatsza w przykre doświadczenia: mu- 
simy jedoak zwrócić uwagę przeciwników naszych, 
że programu raszego narodowego nie łączymy ni- 
gdy z osobistością tego lub owego piastuna wła- 
dzy. Nie powiodło się bar. Kollerowi złamać 
oporu naszego, nia powiedzie się to także jego 
następcy, bo sumienia ludu nie można żadną 
bronią dosięgnąć. My nie powodujemy się chwi- 
lonen usposobieniem, lecz niewzruszonemi Za8a- 
ami. * 

Obok tych tak rozlicznych i sprzecznych nieraz 
zapatrywań dzienników, spostrzedz jeszcze w nich 
można pewne zdumievie z tego pośpiechu, z jakim 
dokonano tej akcyi urzędowej w zmianie osób. 
Zmyczajem jest, iż wszelkie nominacye i rozporzą- 
dzenia dotyczące obu połów monarchi, bywają 
równocześnie cgłaszane w Wiener Ztg iw urzędo- 
wym dzienniku węgierskim Közlöny; zwyczaj ten 
wprowadził br. Andrassy, jeszcze jako prezes ga- 
binetu węgierskiego, w porozumieniu z hr. Beu- 
stem. Atoli tym razem Közlöny nic jeszcze nie 
wiedział o zaszłych zmianach wówczas, kiedy je 
Wiener Ztg ogłosiła. 

Być może, że ta okolicznnść wywołała różne po 
głoski o stanowisku hr. Andrassego do tej zmiany 
ministrów; mówią nawet, że nastąpiło pewne na- 
wet zbliżenie się hr. Andrassego do arcyks. Albrech- 
ts, czego dawniej podobno nie było. Pester Lloyd 
odbierający nati hnienia z ministerstwa spraw za- 
granicznych, tak się w tej mierze wyraża: „Istot- 
nie dzieciństwem jest wyprowadzać z tego, że hr. 
Andrassy odwiedził arcyks. Albrechta w Weilbur- 
gu pod Bsden, iż ustąpienie Kuhna było wypły- 
wem porozumienia się z Andrassym. Nie umiemy 
zaiste wznieść się do tej śmiałości idei, a okolicz- 
ność, że szef ministerstwa wspólnego udaje się w 
chwili przesilenia do osoby tak wysoko położonej, 
ale zawsze stojącej po za ministerstwem odpowie- 
dzialnem, mogłaby dać powód raczej do innych 
przypuszczeń." Rzeczony dziennik kończy swój ar- 
tykuł temi słowy: „Rzut oka na siedmioletnią czyn- 
ność bar. Kuhna da ram sposobność zmierzenia 
straty, jaką ponosimy przez jego ustąpienie. Oby 
tylko ta strata była jed yną, na którą mielibyś- 
my się uskarżać przy najnowszym zwrocie rzeczy.“ 

Zestawiwszy z obowiązku dzienniwarskiego za- 
patrywania dzienników na najważniejszy w tej chwili 
wypadek w zakresie polityki wewnętrznej austry- 
ackiej, dodamy tylko, że bar. Kuhn ze wszystkich 
ministrów wrjny najdłużej zostawał w urzędzie. 
Ostatnim prezesem rady wojennej w r. 1848 był 
hr. Fiquelmont. Podczas ery konstytucyjnej 
mianowani byli ministrowie wojny. Szereg ich o- 
twiera hr. Latour, po nim idzie bar. Cordon 
1848-1849, potem hr, Frarciszek Gyulai 1849- 
1859 i bar. Osorics 1850-1853. Następuje o- 
kres, w którym nie ma ministrów wojny, lecz tyl- 
ko arcyks. Wilhelma Franciszek Karol jest 
uaczelaym wodzem armii 1858-1860. Nowa era 
przyniosła znów ministrów wojny: hr. Degon- 
feld-Schónburg 1860-1864, Frank 1864- 
1866, bar. John 1866-1868, bar. Kuha 1868 
do 1874, zatem przez lat sześć. 


A Kronika miejsoowa i zagraniczna. 


Kraków 18 czerwca. Otrzymujemy zawiadomie- 
nie z komisyi zwołującej wiec miejski, że na życzenie 
kilku członków tej komisyi nie mogących stanąć we 
Lwowie w dniach 28 i 29 czerwca, a mających sobie 
poruczone ważne referaty, komisya ta odłożyła zebranie 
się wiecu na dni 15 i 16 sierpnia. 

— Jutro w piątek od godziny iŻej do lej w po- 
łudnie w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie 
się Z0ty i ostatni publiczny wykład p. M. Sokołow- 
skiego: „O sztuce plastycznej w starożytnej Grecyi.* 

— 0d N. N. otrzymaliśmy na rzecz XX. Unitów 
Chełmskich złr. 15. 

— Wczoraj po południu Józef Zawadzki, mogący li- 
czyć lat około 50, poderznął sobie scyzorykiem żyły u 
rąk w łazience w zamiarze odebrania sobie życia. Po- 
sługacz łazienkowy Wojciech Fasiecki usłyszawszy z ła- 
zienki charkanie i niemogąc dobyć się do niej, jako we- 
wnątrz zamkniętej, zajrzał przez wentylator snfitowy i 
dostrzegłszy krew, wyłamał drzwi łazienki. Zawadzki 
był już mocno osłabiony upływem krwi. Dr. Bogdański 


zaopatrzył go na razie a po zawiadomieniu policyi przy- 
był De Paleczny lekarz policyjay. Rannego odniesiono 
na noszach do szpitala Św. Tiaa W izbie łaziennej 
była na st:le kartka ołówkiem napisana z ońwiddóze» 
niem Zawadzkiego, iż odbiera sobie życie po namyśle, 
z rozwagą, odbywszy poprzednio spowiedź, a powodem 
samobójstwa jest nędza. Rzeczywiście, tak powierzcho- 
wność jego jak cała postać okazywały walkę z niedostat- 
kiem. Znaleziono w odzieży jego tylko 13 centów i fo- 
tografię nieznanej kobiety, a w pieca łazienki potargane 
na drobne kawałki listy, Zawadzki pochodzi z Króle- 
wa Polskiego. Stosunki jego nie są dotąd znane, a z 
powodu zbytniego osłabienia musiano się wstrzymać z 
pytaniami. 

„— Starostwo Wielickie dowiedziawszy się z dzien- 
ników o zamachu Stanisława Majchrowicza, byłego stra- 
żnika skarbowego, który strzelił był d. 14go b. m. 
do p. Derpowskieg» właściciela bióra wywiadowczego i 
do jego pomocnika, dało znać do Krakowa, że Majchro- 
wicz przebywa w Wieliczce. Udał się tam przeto wczo- 
raj wieczór tutejszy urzędnik policyjny i przywiózłszy 
go, oddał sądowi. Znaleziono przy nim proch i kule. 

— X. Wojciech Szczygieł, łac. kooperator w Brzo- 
zie królewskiej, otrzymał kapelanię w Lubny, a dotych- 
czasowy administrator w Lubny, X. Jan Szamocki, zo- 
stał kooperatorem w Strzałkowie. X. Jakób Sołtykie- 
wicz gr. k. pleban w Bucowie umarł d. 30 maja; pa- 
tronem tej parafii liczącej 1000 dusz, jest p. Miecz. 
Pawlikowski. X. Arsen Humiecki, administrator gr. k. 
probostwa w Florynce, objął zarząd probostwa w Le- 
szczynach. X. Ant. Krasicki gr. k. pleban w Taurowie, 
umarł d. 28 kwietnia; zarząd tej parafii liczącej 800 
dusz, objął X. Bazyii Federowicz kapelan w Kaplińcach; 
patronem jest Arcybiskup lwowski obrz. łac. X. Karol 
Solarski wikary łac. w Lubczy, z powodu słabości prze- 
niesiony w stan deficyentów. X. Jan Juszczakiewicz objął 
zarząd parafii w Dzikowie, której proboszcz X. Jan Fe- 
lix jest w bardzo podeszłym wieku. X. bar. Jan Borow= 
ski otrzymał probostwo łac. w Mszanie dolnej a tame- 
czny administrator X. Wine. Jankowski pozostał jako 
wikary. 

— Wspomnieliśmy, że w Siedlimowie w Poznańskiem 
wyorano 79 srebrnych pieniążków rzymskich bardzo do- 
brze zachowanych, każdy wartości dzisiejszej około 6 
srebrników. Właściciel tego majątku p. Sydow pisze do 
Bromberger Ztg, że podczas orki wiosennej wydobyto 
na wzgórzu dwa pieniążki rzymskie, P. Sydow kazał 
w tem miejscu kopać i znalazł około !/ funta skorup 
oraz 79 monet cesarzów rzymskich, a mianowicie: 20 
Wespazyana, 2 Domicyana, 3 Nerwy, 5 Trajana, 16 
Hadriana, 2 Hadriana i Trajana, 20 Antoniusa Pia, 
9 prawdopodobnie żony jego Faustiny, 1 Marka Aure- 
liusza, 1 Augusty Lucylli, siostry cesarza Kommoda. 
Domyśla się p. Sydow, że przez tę okolicę szedł głó- 
wny gościniec handlowy od morza Czarnego do Balty- 
ckiego, 

— Tożsamość trzech kobiet, które się zastrzeliły w 
Wiedniu w poniedziałek, sprawdzoną została przez je- 
dnego z podróżnych, który je znał. Była to żona i dwie 
córki węgierskiego komisarza policyi Jerzego Olah z 
Marosz- Vasarhely. Opuszczona przez męża i rozwiedziona, 
żyła ona bardzo ubogo i przybyła naprzód do Pesztu, 
gdzie córki odbywszy kurs telegraficzny, ubiegały się 
o posady telegrafistek, a gdy nadzieja ta spełzła na ni- 
czem, przybyły w tym samym celu do Wiednia , lecz i 
tam nie przyjęto ich, gdyż nie było posad wakujących. 
Wyczerpawszy wszystkie fundusze, nie miały o czem 
wrócić do Węgier. Śledztwo nie wyjaśniło jeszcze, skąd 
wzięły trzy nowe odtylcowe pistolety, które także koszto- 
wały pieniądze. 

— Donoszą z Pesztu 17go, że fmpor. bar. Piret, 
mianowany świeżo komendantem w Koszycach, jadąc po- 
przedniego wieczera z lasku miejskiego w towarzystwie 
pułkownika Gradnitza i jego żony, wypadł, gdy konie 
uniosły powóz i śmiertelnie raniony został w głowę. 
Pułkownik i żona jego wyrzuceni również z powozu, do- 
znali mniejszych uszkodzeń, 

— W sobotę odbył się pod Dreznem pojedynek w 
skutek zerwania układów ślubnych bar. Lucknera z cór- 
ką radzcy tajnego Kotzebuego, posła rosyjskiego przy 
dworze saskim, z pierwszego ślubu baronowej Stempel. 
Stryj narzeczonej jenerał Kotzebue zastępował jej ojca, 
który jako poseł nie mógł się pojedynkować. Jenerałowi 
sekundowali pułkownik Fedorow i p. Krotkow, a p. Lu- 
cknerowi p. Arnim i jeden z synów księcia Bismarka. 
Jenerał wyzwał przeciwnika na 5 kroków baryery, lecz 
sędziowie nie dopuścili tak niebezpiecznej mety i nazna- 
czyli 10 kroków. Za pierwszym strzałem jenerała broń 
nie wypaliła, zą drugim chybiła, a p. Luckner prze- 
strzelił mu kapelusz. Sędziowie i sekundanci wdali się 
i wyjednali zaniechanie dalszego pojedynku. 

— W Mulhouse w Alzacyi popełniono d. 13 b.m. w nocy 
morderstwa, które przypominają pamiętnego Traupmanna. 
Najstarszy syn wdowy Most, czeladnik w tokarni żelaza, 
dostał się nocą przez wygniecenie szyby do mieszkania 
swojej matki i naprzód zabił sztyletem swegó 17 -le- 
tniego brata i z zimną krwią przyglądał się jego ko- 
naniu, a gdy matka i dwie jego siostry przebudzone 
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do ulicy Kazimirzowskiej, przedtem Ś. Anny zwa- wewnętrznym murem kurytarz, w którym drzwi do 
nej, ku stronie południowej obrócony; a gdy zape- |kaźń więziennych otwierają się; raia i od wscho- 
wne nie wypadało, aby frontowe okna więzień |du zabroniono słońcu podwójnym murem wstępu 

wychodziły na najludniejszą, a zwłaszcza Żydowską |do wnętrza Brygidek. 
icg, więc zewnętrzny mur budowy został tylko| Od mury, to znaczy także ściany zewnę- 
ścianą, dziś użytego po części na przechodnie | trzne budynków zakładu, otoczone. są przypartemi 
przybytki więźniów zajętych pracą, kurytarza, |domami, zajazdami i stajniami żydowskiemi; na 
w którego równoległej wewnętrznej ścianie drzwi | zachodzie wreszcie przypiera żydowska kamienica 
do izb więziennych znajdują się. Tym sposobem |z wyjątkiem kilku sążei cienkiego i niskiego muru 
kilkadziesiąt rążni traktu budynku od strony po- | obwodowego naprzeciw okien zabudowania, w któ- 
łudoiowej mają dwa mury stanowiące kurytarz, |rem umieszczony szpital zakładu. Tak więc pizy- 
a okna wszystkich przeciwległych więzień wycho- |najmniej szpital przez okna piątrowe, wychodzące 
dzą na północ; zaiste szczególna budowa: fanta- |na żydowskie podwórze, chciwie pochłania tymcza- 
stycznie kolosalna lodownia! , |80wo trochę zachodniego słońca, rozumie się do- 
„ „Rzeczą lekarzów i psychiatrów byłoby ocenienie, | póki sąsiad nie zabuduje swego dziedzińca. Może 
jakie skutki z takiego obwarowania się naprzeciw |nawet byłoby korzystniej czembądź zabudować ten 
promieniom słonecznym spłynąć mogą na fizyczne | dziedzińczyk; albowiem oddawszy słuszność sąsia- 
dowi zachodniemu, czego nie można powiedzieć o 


i moralae usposobienie więzionych? Co do mnie, 

iż |szatrach od północy, że realność jego utrzymana 
w czystości i wzorowym porządku, to jednak z 
drugiej strony rzecz wcale niedogodna, iż właśnie 
cuchnącem śmieciekiem całej tej wzorowej zresztą 
realności jest ów dziedzińczyk, na który patrzą o- 

kna więziennego szpitala. j 
Dziedziniec wśród opisanych wyżej zabudo- 
wań zakładu karnego, czworobok nieregularny sta- 
nowiących, właściwie zaś plac pomiędzy zewnętrz- 
nemi budynkami, któryby mógł był być dziedziń- 
cem, niestety oprócz pozostałego z dawna kościo- 
łe, zajęty dość dużym budynkiem dwupiątrowym i 
innemi drobniejszemi przyczółkami, użytymi na 
szkołę, kuchnie, pralnie it. d. Zapewne dla braku 
miejsca w głównem zabudowaniu, co atoli uszczu- 
jąc i ścieśniając mimo to już niedostateczną 
lumnę powietrza, niweczy przewiewność a oraz 
rozpatrzenie się i wszelki przegląd; sło- 
wem ponastawiane to jakby na przekorę nowocze- 
snemu ustrojowi i tegoż wymaganiom względem 


odpowiedniego zarządu i dozoru więzień, ch 


i dla złoczyńców, 
którzy owszem mojem zdaniem powinni czuć sro- 
gość kary, jako nieuchronny a dotkliwy skutek 
zbrodni; ostrzegam tylko, że lekkomyślne, nie u- 
sprawiedliwione koni uszczuplenie lub nad- 
werężenie powszechnych, przyrodzonych wa- 
runków istnienia, jakiem zapewne byłoby odję- 
cie bożego światła, ciepła, powietrza takiemu gma- 
chowi, jako grzech przeciw naturze, nietylko sa- 
mych pokrzywdzonych grzechem tym więźniów do- 
tknie, ale się zemści srodze na i ej penne, 
chociażby tylko tolerującej stan taki społeczności, 
gdy niestety rok rocznie kilka set nędznych wy- 
zwoleńców zakładu wraca na jej łono. | 

Zupełnie jak wyżej opisany mur południowy tak- 
że i mur wschodni, w długości sta kroków przy 
ciasnej zacienionej uliczce, z oknami jek zwykle ju 
w więzieniach od przewiewu i światła dostatecznie 
opatrzonemi, również stanowi oraz mur zewnętrzny 
czyli obwodowy więzienia a więc z równoległym 


ociaż 


istotnie rzecz dziwna, wszystko to nie tak dawno 
pobudowane, jakby się może czytelnikowi zdawało. 
Owszem, cały ten labirynt olbrzymi powstał za na- 
szej pamięci, kiedy nikomu się już nie śniło tak 
budować nowe więzienia | 

Zresztą cały zakład u Brygidek, zajmując w o0- 
góle nader skąpo wymierzoną przestrzeń 3650 są- 
żni (] z czego jeszcze 159 sążni C] na kościół 
a 48 sążni na tak zwany ogród (1) odpada, mieści 
w sobie w przecięciu ciągłe przynajmniej 1500 dusz 
ludności; by zaś mieć niejakie o tem wyobrażenie, 
jak to tam ta ludność musi być umieszczona, 
można wziąć miarę z tego, że cały Lwów na prze- 
strzeni 5500 morgów czyli 8,800,000 sążni C] ma 
87,109 dusz, a Kraków na 2,300 morgach czyli 
3,680,000 sążniach [[] ma 48,835 dusz, a miałby 
zaś Lwów około półczwsrta a Kraków około dwóch 
milionów ludności, gdyby całe te miasta stósownie 
do zajmowanej powierzchni tak tylko gęsto jak 
zakłed u Brygidek były zaludnione. Proszę sobie 
dodać w myśli, że ludność zakładu karnego uwię- 
ziona, w ogólności oprócz małej liczby więźniów 
użytych czasem do robót za murami, bynajmniej 
nie korzysta ze skarbów światła, powietrza i prze- 
strzeni, stojących ctworem dla ludzi wolnych, cho- 
ciażby zresztą dość ciasno mieszkających, że prze- 


to ciasnota umieszczenia w więzieniu dotkliwszą i | bł 


szkodliwszą jest pod każdym względem, aniżeli w 
innych stosunkąch. W Brygidkach więc od lat kil- 
ku aż włącznie do 1872 (bowiem z 1873 wykazy 
urzędowe jeszcze niewydrukowane) nie dziw, że stan 
zdrowia, stosunkowo do innych zakładów kar- 
nych w Austryj, wyłączejąc ledwie nawet zatrute 
bagno w Capodistria, przeciętnie był wcale 
niezadowolniający; mianowicie choroby oczów, skó- 
, kości, w ogóle najbardziej choroby mogące się 
eczyć warunkami mieszkania, przeważały; a 

są to właśnie choroby najszkodliwsze karności do- 
mowej, gdy nie wiedzieć często co począć z pró- 


żniakiem ni zdrowym ni obłożnie chorym, ale o- 
raz wywiersjące na przyszłość wpływ najzgubniej- 
szy, czyniąc zazwyczaj uwolnionych z więzienia 
mniej więcej niezdolnymi nadal do pracy, a więc 
ofiarami nowych pokus, nowych zbrodui; powróco- 
nych na łono rodziny ciężarem tylko i zakażeniem 
tej rodziny. 

Oto pomiędzy cgółem, w którym nie masz atoli 
uwięzionych po rądech śledczych, pomiędzy ogółem 
mówię około 12,000 więźniów po zakładach kar- 
nych w Austryi, było w r. 1872 chorych na oczy 
246; a zać do tej całej liczby 246 zakład Brygi- 
cki na ryczałt 1800 a więc '/, jednej siódmej czę- 
ści ogółu więźniów, dostarczył 100 mówię sto, za- 
tem ledwie nie połowę chorych na oczy; zamiast 
'⁄ części, więcej biż /,, czyli trzy razy tyle, ileby 
w stosunku odpowiedzim wypadło. Gdy się jeszcze 
według słuszzości uw:ględni miejscowy stan zdro- 
wia i klimat, także czeladkę naszą ubogą ze wsi i 
z miasta w domu zgoła nie pieszczoną, a stanowią: 
cą niemal cały kontyngens do kryminałów; wre- 
szcie gdy oraz się zważy okoliczność, że szpital u 
Brygidek dobrze utrzymany, pomoc lekarska dora- 
źna, światła i gorliwa przytem jednak nader ściśle 
oględna w punkcie przyjęcia więźnia do szpitalu, 
a dla chcącego może udawać bynajmniej nie po- 
ażliwa, czego najlepszym jest dowodem szczupłość 
rubryki ogólnej, to jest bez poznaków zewnętrznych 
słabości w wykazach urzędowych z Brygidek; to 
zapewne przyjdzie za jednego chorego urzędo- 
wnie wykazanego u Brygidek przyjąć w rachu- 
nek równoważny dwóch lub trzech wykazanych 
chorych po inuych mianowicie nie galicyjskich za- 
kładach, a tak dopiero kędzie można czynić tra- 
fao uwagi porównawcze © stanie zdrowia u Brygi- 
dek do tegoż staru gdzieindziej, według statysty- 
ocznych tabel urzędowych. Lecz i bez tego sprosto- 
wania pokazuje się wspomniony stosunek dość nie 
korzystnym, aby na siebie zwrócić litościwą uwagę 


powołanych i mogących tu co poradzić.. By tylko 
nie wezwano na pomoc równie utartego jak w rze- 
czy nie uzasadnionego aforyzmu: „że to niby prze- 
cież nędzarz galicyjski u siebie gorzej mieszka niż 
w kryminale* bowiem wprawdzie chata nie tak 
wspaniała jak gmachy u Brygidek, ale koniec koń- 
ców w cgóle zdrowsza; jak zdrowiej spać na sia- 
nie pod szopą niż na sienniku w kaźni, i zdrowsze 
powietrze w polu, albo w lesie, niż w kurytarzu 
albo na dziedzińcu więzienia a chociażby w całym 
Lwowie! Zresztą chcąc głębiej wnikać w szcze- 
góły hygieaiczne nie wystarczą ramy sprawozdania 
przeznaczonego do gazety; bo przecież należy także 
coś wspomnąć o skutkach moralnych obecnego sta- 
nu zasładu u Brygidek, które niestety podobno 
gorsze i pilniej domagają się ratunku! Ta więc 
tylko ośmielę się powtórzyć raz na zawsze, że błę- 
dem najcięższym byłoby warunki zdrowia w 
więzieniu, kor ieczne, nakazane ludzkością dla uwię- 
zionych jak niemniej dla spółeczeństwa do którego 
wyzwoleni powracają, mieszać z warunkami wy- 
gody dla więźniów. Warunki zdrowia a wygody 
więźnia, są to zupełnie odrębne a nawet poniekąd 
zupełnie sobie przeciwne pojęcia. Pierwszym na- 
przykład warunkiem zdrowia jest ochędostwo i czy- 
stość, a surowe przestrzeganie tego warunku w za- 
kładach reformowanych jest właśnie jedną z nie- 
wygód, niemal torturą dla oe rę tarzać się po 
jaskiniach zbrodni złoczyńcy, który mu dokucza i 
przykrym czyni pobyt w więzieniu. Wzgląd na zdro- 
wy pobyt nie zwabi złoczyńcy do więzienia. Wabi 
go zupełnie co innego; co?... Pójdźmyż dalej, a 
może sobie choć w części rozwiążemy to pytanie, 
od którego zawisła cała teorya zbrodni, tej 
najcięższej choroby Świata. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
=" LORE ZN Lo 


400. Płacono za parę na nogach od 53 do 100 złr. 


: Turcji trzeba 


łoskotem, zaparły się przed nim podpierając drzwi na 
pół szklane, wybił w nich szyby i sztyletem ranił kilka- 
kroć matkę i starszą 20 letnią siostrę, tak iż te nie 
miały już siły podtrzymywać drzwi. Wpadłszy do izby, 
ugodził sztyletem kilka razy siostrę starszą, bo młod- 
ża wyskoczyła oknem a za nią i matka zbroczona krwią. 
Matka jest ciężko poranioną ale nie niebezpiecznie, gdy 
życie starszej córki jest zagrożone. Zbrodniarz przebra- 
wszy się uchodził, lecz go dognano. Nie chciał on ze- 
znać powodów tej zbrodni, tak iż sędzia Śledczy przy- 
puszcza, że chyba cierpi on na umyśle. 


Teatr. Dziś we czwartek dnia 18 czerwca, po raz 
pierwszy wodewil w 1 akcie pp. Clairville i Lombert 
Thiboust, tłómaczenie z francuskiego podłożony pod 
muzykę przez Jana Chęcińskiego: Qzułą struna (La 
corde sensible; komedya w 1 akcie, przez Edwarda Fal- 
beron tłómaczył z francuskiego A. Błydowski: Inny 
zamiar i przysłowie w 1 akcie, przez Józefa Kościel- 
skiego: Do Tndyj. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennió od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 5 

— W piątek dnia 19 czerwca: Śgo Gerwazego i Śgo 
Protazego. 


nM 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


raków 17go czerwca. 


Oświęcim dnia 16 czerwca. Na targ dzisiejszy do- 
stawiono wołów sztuk 1033. Płacono za parę na nogach 
od 265 do 365 złr., czyli więcej o 30 do 40 złr. 
za Cetnar mięsa loco Wiedeń od 30 do 32 złr. Sprze- 
dano wszystkie, a nawst okazał się brak wołów; gdyż 
kupcy z Ostrawy, którzy w środę rano przybyli, powra- 
cają bez zakupienia takowych. 

W ubiegłym tygodniu, dostawiono nierogacizny sztuk 


znajduje się w Anglii, bo tamtejsi bankierowie zaw- 
sze ją sprzedawali na kontynencie, jakoto w Frank- 
furcie, trochę w Amsterdamie, a najwięcej w Pa- 
ryżu; przeto i tym razem pokazałaby się tak wstrze- 
mięźliwą jak dawniej. 

W Konstantynopolu projekt Hirschowski nie miał 
wzięcia, — tak iż pozostawała jedna Francya, na 
którą przecież dla ulokowania całej pożyczki ra- 
chować było niepodobna. 

Próba byłaby więc przyniosła syndykatowi 1*/, 
prowizyi. lecz całe odium nie udania byłoby spa- 
dło na Turcyę. W najlepszym bowiem razie mo- 


nota bene syndykat byłby zaraz potrącił zaforszuso- 
wan? w marcu 40 milionów franków, finansów przez 
to byłaby nie uporządkowała, kiedy jej kredyt mógł 
być do reszty podkopany. 

Wracając do Węgier, wypada nadmienić że one 
płacą 9 od sta od forszusów udzielić się mających 
przez konsorcyum Rothschildowskie. Jest to gruby 
procent, lecz kiedy zeszłoroczna pożyczka była za- 
wartą po kursie 680, kiedy w Anglii, pomimo 
wielkiej stopy dyskontowej i ogromnej obfitości 
pieniędzy, panuje wielka nischęć do stosunków z 
Węgrami, kiedy kweatya Ostbahnu nie jest jeszcze 
załatwioną, i kiedy nawet w teoryi nie ma jeszcze 


trzeba naprawdę przyznać że tym razem Rothschild 
postawił Węgrom bardzo skromne warunki. 
Oprócz tego, równie jak Turcya, zyskuje p. Ghy- 
czy na czasie; a ponieważ z dotychczasowych mini- 
strów węgierskich on pierwszy posiada przymioty 
jedusjące zaufanie, może też do jesieni znajdzie 
dogodną ofertę pożyczki, z której jednak w takim 
razie, trzeba mu radzić, aby czemprędziej korzystał. 


Konferencye zarządów kolei żelaznych 
rosyjsko - austryackich. 


Wobec ułatwień w stosunkach cłowych, które odro- 
czone teraz na kilka miesięcy konferencye delegatów rzą- 
dowych Austryi i Rosyi mają sprowadzić, nader ważną 
jest rzeczą, żeby i w zobopólnych stosunkach manipula- 
cyi ruchu kolejowego nie zachodziły żadne zawady. 
Wzięto to z obu stron na uwagę i udają się właśnie 
teraz pp. Socher, Lewicki i Lipp ze strony kolei Ka- 
rola Ludwika, Dietzschold ze strony kolei północnej, a 
nawet p. Ottmann ze strony górno-szląskiej kolei żela- 
znej do Kijowa, żeby tam z Zarządami kolei żelaznych 
rosyjskich porozumieć się względem wprowadzenia pe- 
wnych ujednostajnień w taryfach kolejowych i w wza- 
jemnem oddawaniu sobie towarów, celem uniknienia ta- 
kich nieregularności, jakie w ostatnich czasach w tran- 
sportach zbożowych zachodziły. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 18 do 1990 czerwoa. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Władysław Hubicki wł. dóbr 
z Galicyi, Leopoldyna Kieflińska z Kijowa, Wanda Kai- 
pińska z Warszawy, Antoni Cyprysiński właściciel dóbr 
z Kongresówki, R. Steiger inżynier z Wiednia, W. A. 
Scholten z Holandyi, Wacław Mazaraki z żoną właśc. 
dóbr z Ukrainy. 

HOTEL POLLERA: Herman Koetheo właśc. dóbr 
z Jarosławia, Ksawery Błeszyński właśc. dóbr z Wado- 
wic, Józefa Ambrosowa ze Stanisławowa, Stefan Fritsch 
z Probołowie, Siegfried Sachs i Ludwik Phillipsohn 
z Wrocławia, Oktaw Foltucin Warszawy, X. Franciszek 
Seninko z Krzywego Jeziora, Józef Wamser z Wiednia, 
M. Boss kupiec z Wrocławia, Amelia Richterowa z Prus, 
Filip bar, Kiinsberg z Ustrzysk, Ernest Schrotsberger 
i Jan Borysikiewicz z Husiatynia, Wiktor Stocker ku- 
piec z Pesztu, Władysław Głębocki z Rostoki, Ryszard 
Konrad z Rogawy, Antoni Zalewski z Podola, Antoni 
Grzymek ze Szląska, Robert Ginsberg kupiec z Wiednia, 
Oskar Kreuzer z Wrocławia, Jan Wittmann z Wiednia, 
Jakob Bleicher z Rzeszowa, Aron Steiner z Pesztu, 
Dyonizy Wichrzycki z Kongresówki, Ksawery d Aban- 
court ze Lwowa, P. Bloch z Berlina. 

HOTEL SASKI: Władysław Jurgiewicz z Odessy, 
Franciszek Czechowski z żoną z Kielc, Michał Głoldhaar 
z żoną z Warszawy, Jan Brzeżek z Warszawy, Maurycy 
Szafir z Warszawy, Ludwik Redlich z Berna, Zenon 
Krzeczunowicz wł. d. i Bolesław hr. Chotomski z Kor- 
SZOWA. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Julian 
Kochanowski wł. d. z Kongresówki, Aleksandra Stani- 
kowska z Kongresówki, F. Lutrzykowski ze Lwowa, 
Józef Smoleński z Rosyi, Leon Pappik ze Liwowa, Julian 
Sternberg z Kongresówki, Ludwik Ciepiejowski z Biały, 
Oswald Brauer z Katowic, Albert Schreiter z Wrocła- 
wia, Wilhelm Ambros kupiec z Katowic, Wincenty Pie- 
trzykowski z Kielc, Floryan Wilczyński z Tarnopola, 
Michał Karnoszelski z Kongresówki, Stanisław Rudecki 
właś. dóbr z Kongresówki, Dr Andrzejewski właś. dóbr 
z Kielc, Aleksander Rinster z Warszawy, Klara Bren- 
holz z Tarnopola, Marcelina Lipińska z Piasków Szla- 
checkich, Konstanty Karyłowski inżynier z Warszawy, 
Wiktor Dąbski z Poznania, Jan Grzywiński z Dołów, 
X. Stefan Haromsiewicz ze Stojanowa, M. Altenberg ze 


Wiedeń dnia 15 czerwca. Dostawiono wołów ogółem 
sztuk 4146, między tymi galicyjskich było 2702 sztuk. 
Płacono za cet. mięsa od 28 do 30 złr. D. 16 czerwca 
dostawiono nierogacizny sztuk 2858, płacono za cetnar 
mięsa żywej wagi, stosownie do gatunku i stopnia do- 
pasu od 19, 27, 291 do 25, 2913, 317 złr. 


Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


Pożyczka węgierska. 


Pesti Naplo dowiaduje się, że względem uregu- 
lowania dawniejszej, a sfinansowania nowszej po- 
życzki węgierskiej ułożono już w zasadzie nastę- 
pujące punkta : 

1) Konsorcyum Rothschilda przejmuje ostate- 
cznie nieumieszczoną jeszcze część pierwszej po- 
łowy pożyczki, w całości 153 miliony wynoszącej, 
w kwocie 15 milionów, do której przyjęcia lub 
nieprzyjęcia miało zastrzeżone prawo aż do końca 
czerwca r. b. 

2) To samo konsorcyum stawia do dyspozyci 
rządu węgierskiego 30 milionów zaliczki na drugą 
połowę pożyczki, za.opłatą tych samych odsetek, 
jakie przy zaliczkach na pierwszą połowę pobie- 
rało, a to w ratach, jakie sobie rząd węgierski 

Co do samej emisyi drugiej połowy 
pożyczki, jeszcze stanowcza umowa zawartą nie 
zo! i zapewne dopiero w jasieni r. b. przyjdzie 
do skutku. 

Wliczając do tych sum 15 milionów reszty 
z pierwszej połowy i 30 milionów nowej zaliczki, 
jeszcze 17 milionów pożyczone przez to samo 
konsorcyum na obligi pierwszeństwa kolei węgier- 
skiej wschodniej (Ostbahn), które zapewne prolon- 
gowane zostaną — ogólna suma stawiona przez 
pomienione konsorcyum do dyspozycyi Rządu w9- 
gierskiego wyniesie 62 miliony złr. Przez odro- 
czenie samej emisyi ma się nie tylko złych wpły- 
wów obecnej saison morte uniknąć, ale nadto spo- 
dziewa się minister fiaansów węgierskich, obudzić 
do jesieni lepszą opinię powszechną o finansach 
węgierskich. 3 


Wiedeń 16 czerwca. 


Dwa interesa, które w tych czasach tak jało- 
wych, zwracały szczególnie na siebie uwagę, zosta- 
ły temi dniami odłożoce ná później. Chcę mówić 
o h tureckiej i węgierskiej. Co do pierw- 
szej bowiem, wiadomo że Wysoka Porta odmówiła 
stanowczo ratyfikować układ zrobiony między Sa- 
dykiem Paszą i syndykatem angielsko-fcancuskim, — 
a pomimo ustępstw które rząd peszteński już zro- 
bił w kwestyi połączeń kolei węgierskich z rumuń- 
skiemi i tych które zapewne w końcu zrobi Staats- 
bahnowi po udzieleniu temu towarzystwu koncosyi 
na linię z Kikindy do Pancsowej, konsorcyum Roth- 
schild-kredit-Anstalt eto zdecydowało się tylko prze- 
jąć 15 milionów pozostałych z pożyczki zeszłorocz- 
nej, oraz oświadczyło gotowość do dania ministro- 
wi skarbu forszusów do wysokości trzydziestu mi- 
lionów, lecz pożyczki 76'/, milionów do zawarcia 
której p- Ghyczy został upoważniony, tymczasowo 
pie udzieliło. 


u żoną i córką z Galicyi, Kazimierz Królikowski z fa- 
miliq, Konstanty Bubella, Antoni Łącki wł. d. z familią 
i St. Derych wł. d. z Kongresówki. 


tylko szczerze powirszować. Pra- 


: 3 Kurs papierów i pieniędzy. 
wda że jej potrzeba pieniędzy ua uregulowanie fi- me z 


A : A : MMraków 18 czerwca. wa | wartość 
nansów, lecz skoro jest w stanie płacić kupony lip- (Wartość kuponów do 19 czerwca) żądają | płacą Kpina 
cowe od swych dawnych długów i gdy podatki | ji austryackio za 100 złr. . |107 50105 28| — 

nie w roku bieżącym wpływają, ma CZA8 | Kupony srebr. płatne „ . |107 50|105 —| — 
kilku miesięcy dla nowych układów, a to nie mā- | Ruble rosyjskie papier. za 100 rub.|156 — |154 50| — 
ło znaczy. Miała więc racyę odrzucić plan fisanso | Talary pruskie m oo tal.. . . |166 50|164 75) — 
wy, który jej teraz proponowano, a który tylko syn- DaT CERA EŻY 5 38 526) *— 
dykatowi (z jakich instytutów i firm tcn syndykat Oblig. Indemn. galic. za 100 zł. | 81 50 80 = 63 
się składa i że jego duszą je.t p. Hirsch, mówi- | 40, fisty zastaw. „ X „| 76 —| 73 50| 1 86 
łem już dawniej) zapewniał korzyści, lecz do wła- |5,„ listy zastaw. „ 8| 8450| 83 —| 2 33 
ściwógo i zamierzonego celu nigdy doprowadzić nie |3%, listy Kr. 36t. pher. zał. || 35 25| 94 — | 2 56 
mógł, a to z następujących przyczyn. 6% sz 18-1t. pł. bn. Kred. PS go a B 50| 80 
Według tego projektu Turcya miała dostać go-|7, „dłużne . . . Krak. 94 75 | 9% 50 ża 
towizną 19 milionów funtów szterlingów — bez wa- |6.  : hipoteczne za 100 m. [Š 87 50| 85 75 | 1 80 
ruakowo, to jest w miarę jakby syadykat zdołał |6» _ ARNE 98 | 98 — | 2 80 
umieścić odpowiednią sumę nominalrą w 3ch pro- |€ OE ec E B 92 50 | 2 80 
centowej rencie, po kursie jak się zdaje 25°/,, — Ak BG. d H.iP.z40%, . . 80 — |-75 — 
więc około 76 milionów funtów, czyli blisko 1950| „ „ zakł. hipoteczn. z 200, |210 — |195 — 
mil. franków. „ kolei Karola Lada x 210 3 16 — |252 50 
Było zai do przewidzenia 2e się to udać nie| » = pomoc Ciema] 9 — 0 a o 
mogło. Najprzód już sams różnica między nomi- 45/, listy zast. Król. Polsk.s.Lr.100|$| 95 — | 98 — | 1 95 
nałaym a emisyjnym kuriem, nietylko rzucała W ZI R SRP 94 25| 92 25|| 1 95 
niekorzystne światło na kredyt dłużnika, leczidla|5» » „n »  » "sr 160f5 aj a Gmi ERU! 
kapitalistów czyniła nową rentę niepowabną. Powtóre | Gg," ojoj sumuńskiej tal 0051 36-50 26 |--%90 
i po wielkiej części z tych właśnie powodów, roz- obig. O UO m | mmm | m | 
wypuścić się mającego kapitału udeć się |, zofnoce ding. pats bank. | 69 55| 69 45 
nie mogła, o czem wreszcie syndykat powinien był |5, wo En robr, | 74 85| 74 75 
z góry wiedzieć. Zapytane domy i instytuta ber-| „ Obligacye indemn.niż.Austryi | — — | 98 50 
lińskie i wiedeńskie nie chciały przyjąć udziałuw|» + - senko | 75 40| 74 30 
emisyi, gdyż wiedziały że subskrybentów słyną : : »  wSfojskie | 81 25|. 80 50 
W Londynie zawarto już wprawdzie 8 DM z x Kuko iak. 78 50|| 78 — 
kich pożyczek, lecz dla tego renta ottomańska niel , x „  siedmiogr, || 72 40|| 71 90 


gła ona dostać kilkadziesiąt milionów, z których | 7xg,$, 


mowy o ustaniu corocznych deficytów, a fantazye |a 
wielkopsństwowe nie dają przewidzieć ich końca, | 


Lwowa, Seweryn Górski ze Lwowa, Leopold Groniecki | 


EB -$ 
Ea Eae. MER 


s Piątka 19 Czerwca 1874. 


(Nadesłane). 


Wszystkim cho prz siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescière du Barry z Londynu. 

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revaleswidr= 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie ciere 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wo uchlinę, febrę, 


p 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, n Ler i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 


W. aa 78,000 Świad 
yciąg z 75, iadectw o wyl ch chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. "= $ 
„Po ejsza_ niż mięso, Revalescidre jest o 50 razy tańsza 
niż le 0. Lr sj zawierających */⁄, funta 1 złr. 50 c. 
1 £. 2 złr. 50 o., 2 funty 4 złr. ©. 5 f 10 złr., 12 t. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszko| ty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 e. Revalesciare chovolatóe w tabliczkach i 
roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry & Comp. w Wie- 
dniu, Wallfschgasse N. 8; w Krakowie J. Trauczyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski; we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; W Tarnowie W. 7. A. Wielogórski, również we wszy- 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką. 


4 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. - 


Depesze telegraficzne. 


Wioguncya 17 czerwca. Wozoraj przed po- 
łudaiem wielu członków zjązdu katolickiego znaj- 
dowało się na mszy przez Biskupa celebrowanej i 
przyjęło komunię. Na pierwszem posiedzeniu przy 
drzwiach zamkniętych utworzono trzy komisye, któ- 
rych przewodniczącymi wybrani zostali: do kwestyi 
socyalnej Moufang, do umiejętności Molitor, do 
spraw formalnych prof. Biegeleben. Wobec u- 
znania sądów pruskich, jąkoby istnienie stowarzy- 
szeń lokalnych stojących w związku z centralnem 
stowarzyszeniem, sprzeciwiało się ustawie pruskiej 
o stowarzyszeniach, przewodniczący wnosi taką 
zmianę statutów: 1) Corocznie odbywać się będzie 
w Mogunoyi, siedzibie stowarzyszenie, ogólne zgro- 
madzenie; 2) znosi się $ 10 statutu mówiący o 
zgromadzeniach wędrownych. Wnioski te przyjęte, 
wejdą w życie z dniem 1 lipca. W końcu Haffner 
odczytał adres amerykański wyrażający sympatyę, 
a podpisany przez 4,000 osób. W południe był o- 
biad. Biskup Ketteler wzniósł pierwszy toast na 
cześć Ojca św., który w tym dniu obchodzi 284 
rocznicę swego wyboru ną Papieża. Franken- 
stein wzniósł zdrowie W. Ks. Heskiego, cesarza 
Niemieckiego i wszystkich książąt niemieckich ; Lo ë 
toast na biskupów. 

Paryż 16 czerwca. Wszyscy ministrowie, wy- 
jąwszy Tailhauda, głosowali przeciw wnioskowi 
Larochefoucaulda, żądającemu przywrócenia mo- 
narchii. Dwie trzecie części prawego środka, a z 
nim Joinville, również głosowali przeciw przywró- 
ceniu monarchii. Larochefoucauld podał się do 
dymisyi z poselstwa w Londynie. Trzy frakcye le- 
wicy głosowały razem. 

Wersal 16 czerwcą. Sprawozdanie komisyi 
konstytucyjnej nad wnioskami Póriera i Lam- 
berta de Sainte-Croix nia przyjdzie przed Izbę 
przed upływem dwóch tygodni. Zgromadzenie na- 
rodowe odrzuciło wniosek Tirarda, żądający za- 
niechania kontroli próby na towarach złotych i 
srebrnych przeznaczonych na wywóz. 

Wenecya 16 czerwca. Kongres katolicki 
miał dziś ostatnie posiedzenie. Powzięto kilka u- 
chwał tyczących się prasy. D'Ondres-Reggio prze- 
mawiał za wolnością nauczanie. Przyszły kongres 
zbierze się w przyszłym roku we Florencyi. 

zyma 16 czerwca. Ministeryum. zawiadomiło 
okólnikiem prefektów, że rząd grecki postanowił 
nie wpuszczać do kraju cudzoziemców bez pas- 
portu wizowanego przez konsula greckiego. 

Londyn 17 czerwca. Rochefort wysiadł 
wezoraj w porcie irlandzkim w Queenstown, gdzie 
lud powitał go z zapałem. Policya z trudnością 
zapobiegła wybrykom. O 2*j w nocy znalazło się 
w dworcu kolei mnóstwo ludzi dla pożegnania go 
odjeżdżającego do Dublina. Poseł francuski ke, 
Larochefoucauld spodziewany tu i sprawować 
będzie swój urząd aż do naznaczenią następcy. 

Santander 16 czerwca. Jenerał Concha 
posuwa się przeciw Karlistom od strony południo- 
wej od Estelli, a jenerał Echagne działa prze- 
ciw irh lewemu skrzydłu z Cinco-Villas. 

Maga 16 czerwca. Urzędowa depesza dowódz- 
cy Aczynu pułkownika Pel, oddana w Pulo- 
Penang d. 14 b. m. donosi: Liczny nieprzyjaciel 
zebrawszy się w okolicy uderzył wczoraj (zapewne 
10g0) na wszystkie osady. szczególnie na Blangoe, 
ale po żwawej walce cofaął się ze stratą. Stan 
zdrowia w wojsku jest niekorzystny. > 

Konstantynopol 16 czerwca, wieczór. 
Sadyk pasza ma zawrzeć w Paryżu umowę na 


nie na 5%/,, aby zrównać ten dług z procentem 
długu ukonsolidowanego. Nowa ta umowa wymaga 
zmiany szczegółów co də pierwotnej wysokości cy- 
fey długu. 


Jeżeli sprawa ks. Prato zajmować mogła prawie 
wyłącznie prasę wiedeńską blisko przez tydzień, 
cóż dopiero wypadek, który bądź co bądź ma po- 
lityczną doniosłość, jakim jest zmiana ministra 
wspólnego wojny i idąca za nią zmiana namiestni- 
ka w Pradze. Drugi też już dzień list nasz wiedeń- 
ski prawie całkowicie poświęcony jest zdaniom 
sprawy o ruchu, jaki w dziennikarstwie zmiany te 


I nie dziw, bo w polityce zmiany osób w wyso- 
kich sferach i stojących na ważnych stanowiskach, 
są często zapowiedzią zmiany w systemacie. Nie 
mówimy, aby tak było już w tym przypadku, ale 
pojmujemy domysły lub obawy: w Wiedniu są one 
wiernokonstytucyjne, centralistyczne, i dość głośąo 
wypowiadane; w Pradze nader ostrożnie się ob- 
jawiają, zmysł polityczny wielkićj nabył u Czechów 
wprawy. Politik przemawia dotąd półgębkiem : nie 
żałuje wprawdzie bar. Kollera, ale nie rokuje go- 
bie ze zmiany wiele dobrego. Zdawałoby się jakby 
mówiła: zły odszedł ale źli pozostali, a ten zły 
miał pewne przymioty, które ona uzraja. | 

W Peszcie w końcu, dzisnniki zapatrują się głó 
wrie na te zmiany z punktu dualistysznego. Były 
minister wojny uchodził za zwolennika dualizmu, 
ztąd Pester Lloyd nie może ukryć zadziwienia, Że 
tej zmianie hr. Andrassy nie sprzeciwił się. Widać 
w organach węgierakich obawę, aby siła wierno- 
konstytucyjnego stronnictwa nie doznała szwanku 
przez odejście p. Kuhna, a wiadomo, że dziś Wę- 
grzy na tem stronnictwie się opierają. Nam się 
wydaje, że kryzys finansowa węgierska największy 
cios dualizmowi zadała, i rachuby na poparcie 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego łatwo Madjarów 
omylić mogą. Stronnictwo to przy sposobności ze 
słabości Węgrów skorzysta, utrzymując dualizm, 
ile mu potrzeba, ale nie więcej. 

Dziś upływa 10 dniowy t:rmin wyznaczony obu 
kapitułom katedralaym wielkopolskie do przedsta- 
wienia zastępców swego arcybiskupa, a zaraz po- 
tem rząd obejmie pod swój zarząd Świecki spra- 
wy dyecezyi. 

Kuryer Pożnański nie doszedł nas dzisiaj, a w 
ogóle odbieramy go zwykle późno. Dziennik Po- 
znański wczorajszy powiada tylko, że X. bi- 
skupowi Janiszewskiemu zabrano onegdaj meble 
obłożone d. 11 aresztem dla pokrycia grzywien 
300 tal. za przekroczenie ustaw majowych. Kuryer 
doniósł poprzednio, że komisarz rządowy w Gaie- 
źaie położył tam areszt na fundusz szpitala kato- 
lickiego i na gmach ochrony wystawiony staraniem 
śp. Dr Kozłowskiego, a Posener Ztg z lógo za- 
mieszczą wiadomość z Gniezna, że kapituła metro- 
politalna odrzuciła żądanie rządu względem wybo: 
ru wikarego, jeden tylko X. Daliński był takiemu 
wyborowi przychylny. Nie dziwi nas to wcale; X. 
Duliński bowiem stanął dawno po stronie rządu i 
Nordd. allg. Ztg od dawna sławiła jego stanowisko i 
ogłaszała jego artykuły przeciw kościołowi. Dla tego 
zaś tylko: nie przeszedł on na stronę starokatolicką, 
że uważano, iż większą przyniesie rządowi pomoc, 
pozostając w kapitule gnieźnieńskiej. Wreszcie 
kościół ś. Wawrzyńca został w Gnieźnie zamknię- 
ty, gdyż żaden ksiądz nie chciał objąć urzędu 
proboszcza po usuniętym nielegalnie proboszczu. 

W Rosyi mają odbywać się w styczniu przyszłe- 
go roku narady w kwestyi najmu robotników i sług 
pod przewodnictwem ministra dóbr państwa Wału 
jewa. Podstawę do narad będzie stanowił projekt 
ułożony w ministerstwie spraw wewnętrznych, we- 
zmą zaś w nich udział: dwóch delegatów z mini 
sterstwa spraw wewnętrznych, oraz po jadnym de- 
legacie z ministerstwa skarbu, dóbr państwa, spra- 
wiedliwości i komunikacyi, po jednym także dele- 
gacie z 2-j i 3ej przybyczuej kancelaryi Cara. Nad- 
to mają w nich wziąć udział: gubernscy marszał- 
kowie szlachty z 11 gubernij, prezesowia ziemstw 


gubernialnych z 13 gubernij, prezydenci miast Po- | Duka 


tersburga i Moskwy i sześciu znaczniejszych fabry- 
kantów lub górników powołanych przez ministra 
skarbu. Niektóre pisma mało obeznane ze stosun- 
kami rosyjskiemi, widzą w tam jakby parlament. 
Rzecz ma się wprost przeciwnie. Rząd powołał do 


komisyi ludzi według własnego wyboru i dla tego|i 


z pomiędzy 57 marszałków szląchty przybędzie 11 
z pomiędzy 30 prezesów ziemstw gabernialnych 
zawezwano 13, a wybór przemysłowców pozosta- 
wiono mivistrowi skarbu. Komisye podobae nie 


są w Rosyi nowością, a w ostatnich latach rząd Akcy 


nieraz starał się do udziału w nich powoływać 
żywioł miejscowy, albo też projektą własne pod- 
dawał opinii ziemstw, szląchty, rad miejskich. Ko- 
misya też będzie miała za zadanie przedstawić 
swoje opinie, przeprowadzić dyskusyę nad proje- 
ktem rządowym, zavim tenże będzie odesłany do 
Rady państwa dla ostatecznej redakcyi. 

Rada związkowa niemiecka potwierdziła wiele 
projektów ustaw dążących do ujednostajnienia ko- 
dyfikacyi w Niemczech. Ustawy te przyjdą wkrót- 


mniejszych wniesionych było poprawek, lecz tych 
nie uwzględniono. 

W Zgromadzeniu narodowem francuskiem chcia- 
no protestącyą pięciu głosów jako mylnie zapisa- 
nych, obalić uchwałę poniedziałkową co d> nagło- 
ści wniosku Periera czyli lewego środka, lecz pre- 
zes izby Buffət nie dopuścił takiej poprawy czy 
też zmiany, jąko precedensu o niebezp:eczne- 
go, podkopać mogącego legalność każdej uchwa- 
ły. Znajdą protestujący możność obalenia całego 
wniosku, choćby nagłość jego była legalnie uchwa- 
loną. Czy to uczynią — zo y- Od uchwa- 
lenia wniosku Periera zależy nietylko stałe obwo- 
łanie Republiki, ale sprowadzenie Mac-Mahona z 
wyżyn dyktatora, na j:kie go wzniosła I :ba, do roli 
zwykłego prezydenta, którego zwalić można bez za- 
grożenia republice. Dla tego jeśli wniosek ten bę- 
dzie uchwalony, Mac-Mahon zacznie być dopiero 
celem pocisków lewicy, która go dotychczas pod- 
trzymuje w obawie Orleanów albo Bonapartystów. 


Ostatnie depesze tolegrafozae „Orasa.“ 


Praga 18 czerwca. Znany agitator ludu Scheu 
został skazany na tydzień aresztu za włó zęgostwo. 

„Wioguncya 17 czerwca. Na wszorajszem 
wieczornem posiedzeniu Związku katolickiego, re- 
zolucye oczekiwane nie przyszły jeszcze pod roz- 
prawy. Oprócz bar. Wendta z Westfalii i reda- 
ktora Germanii Oremera, mówił szczególnie Mou- 
fang, wchodząc szczegółowo w kwestyę socyalną i 
postawił następujące zadania: Ustawy o wyzyski- 
waniu sił fizycznych i finansowych ludu, o zmniej- 
szeviu ciężarów podatkowych, o przywróceniu ustaw 
przeciw goją! poż ogarniaj np iae kla- 
sy, nie ojmię państwa sig- 
biorców, usunięcie ułodostatitów ustawy rękodziel- 
niczej, prawo rzemieślników oparte na wymega- 
niach kościelnych, podobnie jak istnieją prawo 
morskie i prawo handlowe, sądy rękodzielnicze i 
rozjemcze i zakłady wsparcia rzemiosł, nakoniec 
ngraniczenie pracy kobiet i dzieci. 

Wioguncya 18 czerwca. Jeneralne zgroma- 
dzenie katolików uchwalił» rezolucye przeciw nowo- 
czesnej cywilizacyi, przeciw konstytucyi cesarstwa 
Niemieckiego, przeciw pozbawieniu przez władzę 
państwa szkół cechy ich chrześciańskiej i przeciw 
prowadzeniu szkół przez państwo, przeciw prasie 
liberalnej, przeciw kościołowi rządowemu, i uchy- 
laniu przez sądy świeckie biskupów od zarządu 
dyecezyami; natomiast za poli udzii i 
Papieży, za utrzymaniem konstytucyi kościoła ka- 
tolickiego, za obroną praw jego i odzyskaniem tra- 
dycyjnych praw Papieża. 

Paryż 17 czerwca. Sadyk pasza odjeżdża 
w piątek do Konstantynopola. . 

Wersal 18 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
rozpoczęło w drugich obradach rozprawy nad pro- 
jektem ustawy o urządzeniu władz municypalnych. 
Nic ważnego nie zaszło. Komisy konstytucyjna 
postanowiła najprzód wniosek Póriera wziąść pod 
obrady, i zdać z ni szczegółową sprawę. Są- 
dzą, że uchwały jej będą przyjazne wnioskowi Sainte 

roix. 

Bern 17 czerwca. Rada narodowa postano- 
wiłą dziś zwołać Zgromadzenie związkowe na nad- 
zwyczajną sesyę na dzień 1 października. 

Queenstown 16 czerwca. Rochefort 
przybył tu dziś i odjechał dalej do Dublina. Li- 
czny tłum ludu wołał przed hotelem i w dworcu 
kolei żelaznej: precz z Rochefortem ! 

Barcelona 17 czerwca. Wojsko rządowe od- 
parło napad Saballsa 
Gerong 


Kursa. Wiedeń d. 18 czerwca, 
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Ogłoszenie. 


W dniu 3O b. ma. odbędzie się dø- 
roczne losowanie obrazów w 
lokalu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię- 
knych (w pałacu biskupim). 

Dyrekcya przypomina przeto wszystkim 
Członkom i Agentom, którzy jeszcze nale- 
żytości d> kasy ris wnieśli, ażeby przed 
powyższym terminem z takowćj się uiścili 
w przeciwnym razie od udziału w łosowa- 
niu wykluczeni zostaną. (1156-1-3) 

Kraków dnia 15 Czerwca 1874 r. 


Dyrekcya tow. prz. sat. piekn. 
Ostrzeżenie. 


Zwracam uwagę osób interesowanych, 
aby tak eo do najmu mieszkań jak i 
uiszczania czynszów z takowych w do- 
mach l. 257, 258, 259 i 273- dz.l w 
Krakowie położonych bezpośrednio do 
podpisanego administratora wymienio- 
nych domów zgłaszały się, gdyż w prze- 
ciwnym bowiem razie ztąd wyniknąć mo- 
gące straty i nieprzyjemności same sobie 
przypisać będą musiały. 

Kraków 18 Czerwca 1874. 


Teofil Zakrzewski, 
(1184-1-2) Administrator. 


Aleksander Littich 


Lekarz-weterynarz (dypl. Alfort i Wiedeń), b. nau- 
ezyciel chowu zwierząt dom. i weterynaryi w szkole 
rolniczój Czernichowskićj, 
obecnie mieszka w Warnowie przy 
ulicy Nowćj w domu p. Ratza 
naprzeciw koszar wojskowych. 

Wszelkie zamówienia na Krowiankę t. z 
Czerniohowską, którćj produkcyą i w Tar- 
nowie nadal trudnić się i zawsze świeży jéj 
zapas utrzymywać będzie, przyjmuje po 
powyższym adresem. (1160-1-2) 


Poszukuje się ajentów. 


Do sprzedaży wszędzie pokupnego arty- 
kułu w towarach żelaznych (do gazu i wo- 
dy) poszukuje się zdatnych ajentów. 

Oferty z podaniem poleceń uprasza się na- 
desłać znacz. A.& B. 4.322 do ekspedy- 


oyi ogłoszeń Rudolfa Mossego w Lipsku. 
(994-1-3) 


Handel Korzeni, Win i Delikatesów 


A. K. ąsiorowskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkićj pod Krukiem 


poleca Szanownćj Publiczaości swój wybór 
w towarach najprzedniejszych 


GŁÓWNY SKŁAD KOMISOWY 
Herbaty Chińskiej i Rosyjskiej 
czarnej 


sprowadzaućj w oryginalnych pudełkach i na 
wagę, 1 funt w. wied. od złr. 1:50 do złr. 6. 


Prawdziwego ramu Jamaiki, de Goa. 


Także 


sery śmietankowe 


wyrabiane w Galicyi Fromage de 

Bórie w krążkach staniolowane i w ce- 

giełkach Siaha iks 1 funt w. w. po 
cent. 


Rozmaite gatunki kawy 
po najtańszych cenach. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 
się za zaliczką pocztową. (1039-3-3) 


Pewien większy hande! drzewa 


poszukuje w Galicyi za- 
wiązania stosunków celem 
zakupna desek. Tartaki 
mogące dostarczyć więk- 
sze ilości lub handlarze, 
zechcą swój adres znacz. 
©. H. 594 nadesłać do eks- 
pedycyi ogłoszeń Rudolfa 
„Mossego w Berlinie. (991-3-4) 


90 cent. 


otrzymać można elegancki pagfongowy zega- 
rek Wraz z SEE a a Aa za sej day i 
punktualny chód przyjmuje się poręcz. na 1 rok. 


Mg” Tylko za zir. 8:50 Jü 
otrzymać można elegancki zegarek hieszonko- 
wy, który idzie całkiem dobrze, wraz z stoso= 
wnym łańcuszkiem i kluczykiem do zegarka, 

5 także puzderkiem. 4 


Tylko za złr. 5 TTW 
otrzymać można elegancki mały prawdziwie 
pozłacany damski zegarek kieszonkowy 2 po- 
złacanym łańcuszkiem długim i kluczykiem 

do zegarka, z puzderkiem. 

MG” Tylko za złr. 3:50 Pü 
otrzymać można piękny giloszowany zegarek 
kieszonkowy z bardzo Awin mocnym łań- 

cuszkiem do zegarka. 

"HS Tylko za zir. 4:50 z 
otrzymać można trwały nieznisze 4 | dk 
do nakręcania z góry, Ślicznie pa rzany, z 
posrebrzanym łańcuszkiem do zegarka. 
Tylko za złr. 14 
otrzymać można wspaniały srebrny segare ra 
twieowy z podwójną kopertą z płaskiem szkłem 
kryształowem, wraz ze stosownym łańcusz- 
kiem, puzderkiem i kluczykiem. = 
lko za złr. 15 BĘ 3 
otrzymać można prawdziwy 2 arek remontoir 
do nakręcania bez kluczyka i do regulowania; 
bardzo praktyczny dla każdego, gdyż taki ze- 
garek raz nakręcony na 48 godzin idzie bez 
przerwy. 


(7742-9-12): 


Powyższe zegarki otrzymąć można jedynie 
tak Gao z GówWó"OEiEtEgO składu zegarków 
Industrie-Halle, 


w Wiedniu, Prateratr. 16 
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i | WYKAZ O 
Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
wylosowanych na dniu 13 Czerwca 1874 r. 


4%ych przy 63em losowaniu w sumie 459.405 zł. w. a. 
50/,7ch przy 1lem ]osowaniu w sumie 94.400 zł. w. a. 
5*/oych 37-let. 1em losowaniu w sumie 6.400 zł. w. a. 


Listy zastawne 4, 


Ser. I. Nr. 388, 416. | Ser. II. Nr. 582, 663, 677. 

Ser. III. | Ser. IV. | _ Ser. V. 
„z | mew m m o o E 
5453 14544 17864 | 2852 1308 14253 | 19159 
6319 14589 18029 | - 3884 1587 14266 19292 
6463 14698 18048 | 4052 2463 14411 19355 
8331 14839 18055 4520 2486 14484 19358 
10726 15165 18075 4651 3824 14703 19531 
10757 15205 18090 4662 4144 14729 19736 
10963 15312 18294 4677 4439 14806 19769 
10981 15350 18436 4889 4712 14929 19872 
11279 15572 18637 | -4942 4805 14931 19984 
11604 15747 18767 5006 5057 15011 20011 
11605 15755 19021 5328 5875 15076 20020 
11867 15774 19056 5434 6258 15156 | 20097 
11905 16174 19093 | 5512 6643 15410 | 20202 
12012 16214 19253 | -5563 | 6720 15427 | 20240 
12637 16245 19456 | 5629 8163 15434 20340 
12701 16287 19483 | 5672 | 8704 15449 | 20643 
12715 | 16422 19493 | 5749 9697 15543 - | 20669 
12729 16774 19510 | 6106 10350 15751 20689 
12900 16807 19528 | 6401 10786 15791 20727 
13225 16994 19531 | 6664 10797 15866 20903 
13492 17199 19571 | 6687 11021 15891 20982 
13705 17274 19596 | 6705 11052 15955 21033 
13752 17330 19628. | 6737 11131 16662 21069 
13847 17415 19645 | 6760 11149 16696 21204 
13954 17488 19714: | 6799 11183 16801 21416 
14197 17549 19853 | 6823 | 11591 16850 21428 
14256 17586 19954 | 6952 12303 16909 21459 
14327 17637 19993 6985 12364 16914 21506 
14339 17758 19996 | - 7033 12545 17027 21510 
14540 17821 | 7065 12617 17204 21919 

| 7139 12639 17243 
7200 12781 17340 
|- 7271 12884 17377 
| 7334 12910 17421 
| 7408 13240 17422 
| 775 13317 17598 
| 7972 13418 17620 
| 8145 13617 17653 
| 8181 13636 17731 
| 8209 13740 17956 
| 8232 13766 18329 
| 8300 13859 | 18582 
| 13869 18650 
| 13886 18730 
| 13924 18809 
| | 13989 18985 
| | 14131 19075 
Listy zastawne 5, 
Ser. EL. Nr. 65, 359, 360, 545. 
Ser. III. | Ser. IV. | Ser. V. 

a an 
26 | 1864 4648 66 | 267 1405 
86 1976 4684 282 | 284 | 1674 
314 2050 oa . | . 868 „|. 366" | 1730 
764 | 2193 5424 | 427 | 446 1758 
819 2305 5473 466 | 581 2066 


619 
736 
739 
1026 


1121 2911 | 


Listy zastawne 5'/, 37-letnie. 
l Ser. III. Nr. 879, 469, 514, 680. 649. NOE 
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Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego „ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiądaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 31 Grudnia 1874 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło- 
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrą- 
cone zostaną. 3 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy 
zastawne — następujące domy handlowe : 
W KRAKOWIE Blau i Epstein. 

W WARSZAWIE Leopold Kronenberg. 
W POZNANIU Hartwig Mamroth i Spółka. 
W WIEDNIU Kendler i Spółka. 


We Lwowie dnia 13 Czerwca 1874 r. 


W PRADZE Czeski Union-Bank. 

W BERLINIE Mendelsohn i Spółka. 

W DREZNIE Bank Drezdeński. 

W FRANKFURCIE n. M. Bracia Bethmann. 


(1155-1-2) 


- RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ. 


QUINA LAROCHE Ka 


OTY 
ZAGRODA 
16.600 fr. 

WYCIĄG z trzech gatunków CHININY. 

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i:przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal- 
szym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skuteczność jego 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, VPO- 
śledzonemw trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, nówralgiach żołądka, wyciencze- 
niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły PFZe 
użyciem chininy. 


OUIA $ | "w.połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
L OCHE ZELAZEM dnicy, w wieku krytycznego Pr EE 18) 
bościom skrofuli. i t. d. 68-4297 

= W rr ną Droid 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, > w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego. 


Już 


124. Kipca iL ciągnienie "iras 
*Łosów'wiedeńskich ;;. 200,000 zir. 
30 


Losy te mają rocznie 4 «ciągnienia z głównemi wygranemi 200,000, 200,000, 200,000, 200,000, 50,09%, 


,000 i t. d. 
Rażdy los musi być wyci tym najmnićj z kwątą 139 zir- 
Losy oryginalne ściśle wedle: kursu dziennego m teraz około 101 złr. zą sztukę. 


Na raty z zadatkiem 15 złr., a resztę l 
w 16ciu ratach miesięcznych po 10 złr. 


Promesy anie tmas, A0B00O-słr. ro A-r. 60 0, pre, 
Kantor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego Banku Handlowego dawniej Job, 
Pro: do W; C. Sothen, Graben 13. 
mesy 


; Wiedeńskich losów możua także sprowadzić przez p. 
spadkobierców w Brakowie na Kazimierzu pod _L. 6. 


Czcionkąmi Drukarni Leona Paszkowskiego. 


OZAS s Piątku 19 Czerwca 1874. 


u - 
BA I E 


Począwszy od 15 Czerwca b. r. 
wydawane będą z Krakowa do Cie- 
plic i Karisbadu przez Wieden 
(Nordwestbaknhof)., Nimburg, Aus- 
sig lub odwrotnie bilety do bezpo- 
srednich pociągów kuryerskich, 
mogących być użytemi przez prze- 
ciąg osmiu dni. (1158-1-3) 

JAZDY 


CENY 


I. klasą II. klasą $ 3 
Z Krakowa do Cieplic | złr. 23:58  złr. 17:75 bankn. wraz z należ. stempl. i 
lub odwrotnie i, 22—  ,„ 17:50 srebrem bez. „ » 


l 


Z Krakowa do Karlsbadu( złr. 23:58  złr. 17:75 bankn. wraz z należ. stempl. i 
lub odwrotnie |i„ 28:—  „ 17:50 srebrem DÓZ =» % 


Dyrekcya wył. upra. Kolei północnej Cesarza Ferdynanda. 
Szarownym Gościom kąpielowym przejeńdżającym przez Kraków 


poleca : 


Magazyn koronek, haftów, firanek i towarów białych 
, pod firmą: 


w. Slatowski. 
dawnićj F. Wakarecy i Spółka. 
w Krakowie w Rynku głównym, w Spiskim pałacu 


wszystkie w zakres tego wchodzące artyżuły, A 
J~ Na żądanie sprowadzam do wyboru wszelkie rodzaje prawdziwych koronek Chantilly- 
Pointe a Taiguille, Mollin, Valencienne itp. rzeczy od najtańszych do najdroższych cen. (1159-1-) 


Walne zebranie akcyonaryuszów 


półki akcyjnćj teatru polskiego w ogrodzie Potockiego 


w Poznaniu 


odbędzie się 


dnia 245 Czerwca b. r. 


o-wodzinie 5ćj po południu 


na sali Bazarowój w Poznaniu. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
Wybór przewodniczącego i sekretarza. 3 ! 
Sprawozdanie Rady Nadzorczćj z czynności za rok ubiegły. 
Sprawozdanie Dyrekcyi was z przedstawieniem stanu kąsy. 
Wnioski Rady Nadzorczćj i Dyrekcyi. 
Wnioski akcyonaryuszów. 
Eoznańn. dnia 6 Czerwca 1874 r. 


Rada Nadzorcza 
Spółki akcyjnéj 


Teatr polski w. ogr. Potockiego w Poznaniu. 


(1143-2-2) 


Państw »vGiormakówihia w Borszczowskim obwodzie we wschodnićj Galicyi 
poleca panom właścicielom owczarń bardzo piękne 


Tryki do chowu 


ze swojój. Kłectoral - Negretti owczarni zarodowćj po cenie od 25 
do 250 złr. w. e. za sztukę. 

Mniój więcéj aż do końca Maja r. b. tryki przeznaczone na sprzedaż nie będą 
strzyżone, potem zaś będą do wyboru ostrzyżone w owczarni zarodowćj w Germskówce. 

dzistowój i ustnój informacyi udziela podpisany zarząd dóbr. 

Germakówka, poczta Krzywcze nad Dniestrem w Kwietniu 1874 r. 


(792-12-20) Zarząd dóbr Gustawa Hrabiego Bliichera. 


Kąpiele Kónigsdorf- Jastrzemb w górnym Szlązku 
pierwszego rzędu. 
Lekarski kierunek objął lekarz kąpielowy r° 
Eugeniusz Juliusberg. o: 


I VICHY 


Za złożeniem zadatku gra się już w pierw- 
szem ciągnieniu na wszystkie wygrane: 


S. Landaua 
"(1178-2-6)4 


Agronom 


| kawaler 30 lat liczący, posiadający obszer- 


ną praktykę, mogący się wykazać chluhne- 

mi. świadeotnami, podzókajć od 1go Lipca 
odpowiednićj posady. 

Bliższa wiadomość pod lterą A. W. J. 

posta restante Kraków. (1130-3-3) 


| 


|| 
| 


(Francya, departament de l'Allier) | 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWAFRANOUSKA 


Administracya: w Paryżu, 22, Boulevart | 
Monmartre. | 

Pora kąpielowa | 

W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin= 

tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na- 

tryskiwauia wszelkie dla uleczenia chorób! 

żołądka; wątroby, pęcherza, wiru cukrzy- | 

cy (diabetis), dna, kamienia itd. | 

codzień od 15 maja doe15 | 

teatr i. koncerta w Cano. Majka w ARE 

czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer.. 

sacyi, do gry w bilard. (399-8-9) 

Koleje żelazne prowadzą do 


5 


=i FAYARD s BLAY. 


pań przeciw gośćcowi, nieżytom, Kolo, ra 


| Qa i 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


Skład contralny 
Neuve St. Merri, 


w Paryża, na ulicy. 
40 i we wszystkich 


Viohy. | 


nom , nagniotkom , oparzeniom i t. d’ 


627 8 54y|3 


Tartaki parowe 
najlepszćj . konstrukcji, 
Maszyny parowe i Lokomo- 
bile. Wszelkie Maszyny do obra- 
biania drzewa. Młyny najnow- 
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kamieni. do mielenia kosci 
na nawozy, kamieni w fabrykach £e= 
mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd. 
z fabryki 


Powis James Western & (0. 


w Londynie 
odznaczonćj medalami na wszystkich wy- 
stawach, 


L. 4593 IV. 2038 (1146-2-3) 


C: k. Sąd powiatowy w Limanowy 
wzywa niniejszem obecnie z miejsca po- 
bytu niewiadomćj Ewy Golonki, ażeby 
w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia pierwszćj inseraty edyktu, w tu- 
tejszym Sądzie zgłosiła i deklaracyę do 
spadku po ojcu Ś. p. Łukaszu Golance 
zmarłym 18 Lutego 1864 r. w Młyn- 
nem wniesła, po upływie bowiem tego 
terminu pertraktacya spadkowa po Ś. p. 
Łukaszu Golance z temi sukcesorami, 


którzy deklaracyę wniesą i z ustanowio- | 
nem dla nićj kuratorem Stanisławczy- - 
kiem Sobestyanem wójtem gminy Młyn- f 


nego załatwionąby została. 


C. k. Sąd powiatowy. 


Limanowa dnia 24 Lutego 1874 r. |- 


Kamienica 


przy ulicy Ś. Anny pođ L. 199 nowo wy- 
restauro »ana, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kamienicy pzzy ul. Gołębiój 
wyższćj pod L. 171 na pierwszem piętrze, 
gdzie także są de sprzedania ró- 
żne meble. (1173-2-3) 


Zakład hydriatyczny 
Franciszka Medweya 


w Sassowie 
obok Złoczowa, zaopatrzony we wszel- 
kie potrzeby, otwarty jest na lato od 
1go Maja 1874 r. (1175-2-3) 


Starostwie Limanowskiem, o 3 
W. od stacyi kolejowćj, jest 
wioska Makowica z wol- 

nój ręki. do sprzedania. Bliższe 
wiadomości udziela niżćj podpisany, 0- 
statnia poczta Limanowa. (1174-2-2) 


Jan Sucharkiewicz w Makowicy. 


Prawnik 


jeszcze nie ukończony, posiadający 3-letnią 
praktykę adwokacką 1-rocznią praktykę no- 
taryalrą, tudzież praktykę sądową— poszu- 
kuje odpowiedniego miejsca od igo lipca 
b. r. — Wiadomość pód adr. J. @. posto 
restante Liszki. (1179-2-3) 


Pojazdy 
różnego rodzaju 


są gotowe do nabycia we Fabryce EB. 
Fuchsa w Białej. (1081-3-12) 


Dra CHLABLE, Le TREIN 36, w Paryżu. 

DEPURĄTIF Iszaje, wyrz aty sy: 
k y 

ln SANG ze” €3000-55-) 


POMADA przeciw liszajem i wyrzutom. 
KĄPIELE LNE przeciw słabośełont 
naskórnym. 


SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonore- 
je. utraty nasienia 


PLUS DE 
CO PA H U i upławy białe. 


Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
W Krakowie w aptece p. J. raien ego. 


Słoninę i Szmalec 


w najlepszych gatunkach, sprzedaje ni- 
żéj podpisany dom handlowy naprzeciw 
kościoła N. Maryi Panny, mianowicie: 
Słoninę na funty po 42 c., wyżćj 5ciu 
funtów po 40 c., na cetnary po 38 c., 
w pakach na miejscu na kolei 37 c., 
Szmalec stosunkowo o 2 złr. wyżćj. 


Najlepsza 
farba gotowa w płynie do zapuszcza- 
nia posadzki 


21/, massa czyli garniec na trzy siągi 
kwadratowe kosztuje złr. 1 e. 50 w ko- 
lorach podług życzenia. 

Doświadczenie dostatecznie dowiodło, 
iż wszelkie inne farby oprócz z wosku 
czystego pszczelnego i farby z roślin, 


dostarcza i urządza po cenach fabrycznych | jak orlegn Gummi-Gutta itp., z których 


Karol Fr. Bielański 


Belvedere Gasse 2, w Wiedniu, 
wyłączny reprezentant rzeczonćj fabryki na 
Austryę. (1038-2-52) 


w Kasyn 
5 will i domów w pobliżu lasu z bardzo pig- 
knym widokiem w dal. Pojedyncze pokoje, 
apartament, całe wille elegancko i wygodnie 
*meblowane, z wiktem lub bez tegoż. 

W kasynie restauracya, pawilonfkawiar- 
ni, pokoje bilardowe, do muzyki, do czytania 
i gry, ekwipaże, omnibus. 

amówienia na mieszkania przyjmuje Za= 
„rząd parku kasynowego w Nia- 
rienbad. 

Wiadomość u p. Dra Schindlera, le- 
karza zdrojowego w:Marienbad i w Dyrełk- 
eyi austr. Towarzystwa budowy dla miejsc 
leczniczych w Wiedniu, Teinfalt- 
|atrasse 5. (771-17-20) 


Odpowiedzialny rządca 


ingredencyj farba moja się składa, nie 
są trwałe i piękne, szczególnie masa, 
którą teraz sprzedają, zawiera dużo zie- 
mnych farb i mało wosku, przezco przy 
froterowaniu takowa się w kurz obraca 
i cały pokój zanieczyszcza. 

Sposób zapuszczania i odfroterowa- 
nia jest zupełnie pojedynczy, wymaga 
się tylko, aby posadzka czysto umyta 
pierwćj dobrze wyschła, poczem pędz- 
lem lub szczotką się zapuszcza i po 
wyschnięciu po kilku godzinach odfro- 
terować, będzie nietylko śliczny połysk 
ale nadzwyczaj trwała. 

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia- 
ją się natychmiast rachując od garnca 
25 cent. za baryłkę. 


Franciszek Lenert 


1144 3-10) w Krakowie. 
Drukarni Józef Łakociński, 


| 


